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ŚRODA 22 CZERWCA 1949 ROKU 


Nr 168 (1092) 


22 czerwca 


Kiedy przed 8 laty armie 


zbrojnej napaści na ZSRR. 

O świcie dnia 22 czerwca 
1941 r. rozpoczął się giganty- 
czny bój pomiędzy uzbrojo- 
nym po zęby, rozzuchwalo- 
nym niepowstrzymanym pa- 
smem zwycięstw 
a socjalizmem. Do dyspozycji 
faszyzmu stały wszystkie re- 
zerwy gospodarcze powalonej 
Europy, a nawet dostawy kar 
teli amerykańskich, wysyłają 
cych broń do Niemiec przez 
faszystowską Hiszpanię i Por 
tugalię czy inne „iERREIOK: 
państwa. 

W kilka dni 


radzieckiemu plan strategicz- 
ny, który był wykonany pre- 
cyzyjnie i który zdecydował o 
klęsce faszyzmu. 


— tysiączne rzesze 


spolitego ruszenia, by przyjść 
z pomocą Armii Czerwonej 
W każdym mieście, Ó 
grozi niebezpieczeństwo naja 
du wroga, powinniśmy two- 


pracujących, aby własną pier) 
sią bromiły swej wolności,swe| 
go honoru, swej Ojczyzny — 


Naród radziecki odpowie- 
dział na apel Józefa Stalina, 
Zjednoczony wokół partii 
Lenina - Stalina stanął do 
walki, która już w pierwszym 
roku pokrzyżowała plany Hit- 


wi radzieckiemu 
wać wszystkie siły, przestawić 
pokojową gospodarkę na po- 
trzeby wojny, przerzucić na 
wschód 1300 ogromnych za- 
kładów przemysłowych i tam 
je uruchomić. I w tym pierw- 
szym roku najcięższych walk 
naród radziecki pod wodzą Jó 
zefa Stalina przygotował 
grunt pod przyszłe zwycię- 
stwa. Zmobilizowane w tych 
ciężkich dniach siły narodu 
radzieckiego przygotowywały 
Stalingrad — ten wyrok śmier 
ci na „tysiącietnią Rzeszę“ Hi 
tlera. 

Stalingrad był nie tylko wy 
rokiem śmierci na „tysiąciet- 
nią Rzeszę. Był on również 
rozbiciem w puch marzeń 
światowej reakcji, tych ma- 
rzeń i planów, które jeszcze 
w 1918 roku usiłowała ona re 
alizować przez churchillowsk 


interwencję podczas wojny dol 


mowej, które zdecydowały o 
pozostawieniu nietkniętym mi 
litaryzmu niemieckiego, po 
pierwszej wojnie światowej, 
aby wyzyskać go w odpowied 
niej chwili do interwencji 
przeciw ZSRR i które wypia- 
stowały hitlerowską potęgę. 

Od 1943 roku fmicjatywa 
działań wojennych przeszła 
zdecydowanie w ręce Armii 


PARYŻ (PAP), — Na swym 


ych — Dean Acheson. Na se 
sji tej omawiano sprawę Nie- 
miec oraz traktatu pokojowe- 


Sprawa niemiecka 


Mimo niemożności osiągnię 
ia na tej sesji porozumienia 
w sprawie przywrócenia g0- 
„jspodarczeł 1 politycznej jed- 
ności Niemiec, ministrowie 
praw zagranicznych Francji, 
SRR, Wielkiej Brytanii I Sta 
ów Zjednoczonych będą kon 
nuowań swe wysiłki w kie- 


o następuje: 

W czasie trwania IV se 
sji Zgrómadzenia Naro- 
ów Zjednoczonych, które ma 
ię zebrać we wrześniu br. 
rządy za pośrednictwem 
przedstawicieli na 
Zgromadzeniu, dokonają wy- 
iany poglądów odnośnie da 
ty i innych warunków zwo- 
następnej sesji Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych 
dla omówienia zagadnienia 
iemieckiego. 

Władze okupacyjne w 
świetle intencji min:- 
strów kontynuowania wysił- 


-stronnej. 
Konsultacje te będą 
miały m. in. na celu zła 


iemiec i Berlina, w szczegól 
ości w sprawach niżej wy- 
ienionych: 

rozszerzenia handlu 1 
rozwoju stosunków finan 


b) jawa ruchn ©0so- 
bowego towarowego 
raz wymiany (szajs mię 
zy strefami zachodnimi, stre 
c) rozpatrzenia spraw, sta 
nowiących przedmiot 
wspólnego zainteresowania a 
otyczących administracji 
sektorów Berlina, w celu 
ormalizacji w miarę możno- 
ci, życia miasta, 
Do pomocy nad sprawa 
mi wyszczególnionymi w 


aragrafie 3 odnośne władze 
upacyjne mogą wezwać eks 


Wyniki nara 
w P arya 
omunikat Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


kie znajdujące się pod ich ju- 
rysdykcją. Powołani w ten 


sposób Niemcy mają wymie- 
nić odpowiednie dane, przy- 


jeżeli uzgodnią je pomiędzy 
sobą — przedstawić propozy- 
cję władzom okupacyjnym. 
Rządy Francji, Związku 
Socjalistycznych Repu- 
błik Radzieckich, Zjednoczo- 


:|nego Królestwa I Stanów Zje- 


dnoczonych zgodnie postana- 
wiają, że porozumienie zawar 
te w Nowym Jorku 4 maja 
1949 r. ma być utrzymane w 
mocy. Oprócz tego dla dalszej 
realizacji celów wyszczegól- 
nionych w poprzednich para- 
grafach oraz dia poprawienia 
i uzupełnienia tego i innych 
planów i układów, dotyczą- 
cych ruchu osobowego i towa 
rowego oraz łączności między 
strefą wschodnią a strefami 
zachodnimi i między strefami 
a Berlinem, jak również od- 
nośnie tranzytu — władze 0- 
kupacyjne, każda w swojej 
strefie będą zobowiązane pod 
Jąć konieczne środki, aby za- 
bezpieczyć normalne funkcjo- 
nowanie i wykorzystywanie 
transportu kolejowego, wod- 
nego i drogowego dis ruchu 
osobowego i towarowego oraz 
komunikacji pocztowej, tele- 
fonicznej i telegraficznej. 

Władze okupacyjne za- 

lęcą czołowym niemiec- 
kim organizacjom gospodar- 
czym strefy wschodniej i stref 
zachodnich, aby uałtwiły usta 
nowienie ściślejszych więzów 
gospodarczych. między strefa- 
mi oraz bardziej skuteczne 
wykonanie układów handlo- 
wych i innych porozumień go 
spodarczych. 


Trektat austriacki 


Ministrowie spraw zagra- 
nieznych zgodnie postanowil: 
a) że granice Austrii będą 

takie same, jak w dniu 
1 stycznia 1938 r. 
b że traktat dla Austrii 
- będzie przewidywał, iż 
Austria ma zagwarantować 
ochronę praw mniejszości sło 
weńskiej i chorwackiej w 
Austrii; 
c ) że nie będzie się ściągać 

odszkodowań od Austrii, 
ale że Jugosławia otrzyma 
prawo zajęcia, zatrzymania, 
albo zlikwidowania własno- 
ści, praw i interesów austriac 
nar na terytorium Jugosła- 


že Związek Radziecki 
otrzyma od Austrii 150 
milionów dolarów w walucie, 
podlegającej wolnej wymianie, 
płatnych w ciągu 6 lati. 
e że ostateczne rozliczenie 
| będzie przewidywało: 
1) przekazanie Austrii wszel: 
kiej własności, praw lub intere- 
sów, zatrzymanych albo żąda. 
nych, jako aktywa niemieckie 
oraz przekazanie przedsiębiorstw 
przemysłu wojennego, domów 
mieszkalnych i podobnej wła- 
śności nieruchomej w Austrii 
zatrzymanych lub żądanych 
jako zdobycz wojenną. Ustala 
się przy tym, że zastępcy o- 


pertów niemieckich i odpo- | trzymają instrukcję bardziej 


gotować sprawozdania oraz — 


śnie Austrii kategorii zdoby- 
czy wojennej (z wyjątkiem 
aktywów naftowych) ż własno 
ści Dunajskiego Towarzystwa 
Żeglugi, przekazywanych 
Związkowi Radzieckiemu w 
myśl innych paragrafów 
art. 36, traktatu i wskazanych 


stycznia 1948 r. w postaci, w 
jakiej zostały zrewidowane i 
pozostających z reguły pod ju 
rysdykcją austriacką. 

Stosownie do tego, aktywa 
Dunajskiego Towarzystwa Że 
glugi w Bułgarii, na Wę- 
grzech i w Rumunii, jak rów 
nież 100 proc. aktywów Towa 
rzystwa w Austrii wschodniej 
mają być przekazane ZSRR 
na podstawie listy, która zo- 
stanie uzgodniona przez za- 
stępców ministrów; 
2) wszedka wł;sność, prawa 

interesy, przekazywane 
ZSRR, jak również własność, 
prawa i interesy, które ZSRR 
ustępuje Arstrii, będą prze- 
kazywane bez obciążeń lub 
roszczeń bądź ze strony ZSRR 
bądź też Austrii. Jednocześnie 
ustala się, że słowa „obcjąże- 
nia i roszczenia“ oznaczają 
nie tylko pretensje wierzycie- 
la, wynikające z wykonania 
przez sojuszników kontroli 
tych praw, własności i intere- 
sów po 8 maja 1945 r. ale rów 
nież-i-inne roszczenia łącznie 
z% roszczeniami, dotyczącymi 
podatków. Ustala się również, 
że wzajemne zrzeczenie się 
przez ZSRR i Austrię ob- 
ciążeń i roszczeń odnosi się 
do wszystkich takich obciążeń 
i roszczeń, które istnieć będą 
w chwili, gdy Austria prze- 
niesie formalnie na rzecz 
ZSRR prawa do aktywów nie 
mieckich przekazanych ZSRR 
oraz w chwili efektywnego 
przekazania Austrii aktywów, 
które ustępuje ZSRR; 

f) że wszelkie dawne ak- 

tywa niemieckie, które 

stały się własnością ZSRR. 
nie podlegają wywłaszczeniu 
bez zgody ZSRR; 

g že zastępcy wznowią w 

najbliższym czasie pra- 

ce, aby nle później, niż 1-go 
września 1949 r. osiągnąć po- 
rozumienie co do całości pro- 
ektu traktatu. 


Po zamknięciu 


konferencji paryskiej 
PARYŻ (PAP) — We wtorek 
minister spraw zagranicznych 
Wyszyński wraz z członkami de- 
legacji radzieckiej na sesję Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicz. 
rych opuścił samolotem Paryż, 
udając się do Moskwy. 
Sekretarz stanu USA, Ache- 
son, odleciał do Nowego Jorku 
już w nocy z poniedziałku na 
wtorek, Powrócił również do 
Londynu minister Bevin, 
LONDYN (PAP) — Jak się 
dowiaduje agencja Reutera, za- 
stępcy ministrów spraw zagra- 
nicznych 4.ch mocarstw przystą. 


z 
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czerwca, opierając się na wyni- 
kach, osiągniętych podczas pa. 
yeke) sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


w propozycjach ZSRR z 24) 


Sprawiedliwość w USA 


Głośny mfoces 
stał się jednym wielkim aktem oskarżenia prze- 
ciw podżegaczom wojennym, którzy ten proces za* 
aranżowali, by pognębić obrońców pokoju. 


Decydująca 


„Prawda“ o wynikac 


MOSKWA (PAP). — Spe- 
cjalny wysłannik „Prawdy'— 
Żukow w korespondencji z Pa 
ryża podsumowuje wynik: za- 
kończonej w poniedziałek se- 
sji Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych. 


Wyniki sesji — pisze Žu- 
kow — nie bacząc na to, że 
ministrowie nie zdołali osiąg- 
nąc porozumienia w: głównych 
problemach, dotyczących Nie 
miec, oznaczają określony pó- 
stęp w dziele pogłębienia 
współpracy międzynarodowej. 


Po raz pierwszy od listopa- 
da 1947 r. Rada Ministrów 
Spraw * Zagranicznych powzię 
ła uzgodnione decyzje, co nie 
wątpliwie z zadowoleniem 
przyjęte zostanie przez opinię 
publiczną świata, która doj- 
rzy w nich jeden z konkret- 
nych wyników walki o pokój 
i utrwalenie współpracy mię- 
dzynarodowej, walki prowa- 
dzonej przez obóz demokra- 
tyczny ze Związkiem Radziec 
kim na czele. 


Z drugiej strony — podkre- 
śla Żukow — światowa opinia 
publiczna oceni pozytywne wy 
niki sesji paryskiej jako świa 
dectwo fiaska agresywnej po- 
lityki kół rządzących mo- 
carstw zachodnich, które w 
ciągu kilku lat usiłowały po- 
litycznie i gospodarczo izolo- 
wać Związek Radziecki, aby 
za jego plecami rozstrzygnąć 
według własnego widzi mi się 
niezwykle ważne problemy 
międzynarodowe, m. in. pro- 
blem Niemiec. 

Obiektywni obserwatorzy po 
lityczni, którzy uważnie śle- 
dzili przebieg paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych — pisze dalej kore- 
spondent „Prawdy“ — zmu-= 
szeni są stwierdzić, że decy- 
dująca rola w osiągnięciu po- 
rozumienia przypada Związ- 
kowi Radzieckiemu. 

Propozycje Związku Radziec 
kiego stwarzały realną moż- 
liwość uregulowania nie tyl- 
ko tych zagadnień, które uję- 


pią do redagowania tekstu trak- |+6 zostały w końcowym komu 
tatu z Austrią w czwartek 30.g0 la: kacie czterech ministrów, a- 


i podstawowych proble- 
mae niemieckich. Od rozwią 
zania zaś tych problemów w 


komunistów amerykańskich 


(Z prasy) 


rola ZSRR 


w osiągnięciu porozumienia w Paryżu 


h sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych 


nie pokoju w Europie i na ca 
łym świecie. 

Krespondent „Prawdy“ przy 
pomina następnie rozwój wy 
padków na sesji paryskiej 0= 
raz wylicza powody, które u=- 
niemożliwiły Radzie Ministrów 
powzięcie pozytywnych decy= 
zji w sprawach, jakie pozo- 
stały jeszcze nieuregulowane, 

Zajmując negatywne. stano- 
wisko wobec propozycj: ra- 
dzieckich, w sprawie podsta” 
wowych problemów dotyczą= 
cych Niemiec — pisze Żukow 
— przedstawiciele mocarstw 
zachodnich nie mogl: jednak 
zdecydować się na zerwanie 
rozmów. Woleli on: szukać po 
rozumienia w sprawach bie- 
żących, dotyczących Niemiec 
oraz w sprawie traktatu po- 
kojowego z Austrią. 

W kołach dziennikarskich 
Paryża podkreśla się, że zmia 
nę taktyki przedstawicieli mo 
carstw zachodnich tłumaczyć 
należy dwiema przyczynami: 

PO PIERWSZE, koła rządzą 
ce mocarstw zachodnich mu- 
siały liczyć się z tym oczywi- 
stym faktem, że na całym 


(Dalszy ciąg na str. 2.) 


„PARTIA 

A BEZPARTYJNI* — 

artykuł członka Biura Politycz 

nego KC PZPR tow. Franciszka 

JÓŹWIAKA-WITOLDA — 
— patrz strona 3-cia. 


Mao-Tse-Tung 


przewodniczącym 
Komitetu Przygotowowczego 
Politycznej Konterencji Doradczej 


w Chinach 

PEKIN (PAP) — W okresie 
od 15 do 19 bm, obradowała w 
Pekinie sesja komitetu przygo- 
towawczego mowej Politycznej 
Konferencji Doradczej. 

W zakończeniu sesji wybrane 
zostało prezydium komitetu przy 
gotowawczego w składzie 21 0- 
sób. Przewodniczącym komitetu 
wybrano Mao_Tse.Tunga, 


Komunikat 


Uwaga, słuchacze kursu 


iednie organizacje niemieć- | dokładnego określenia odno- 


|dużej mierze zależy utrwałe-| dla korespondentów fabry. 


Radzieckiej. Na całej długości EET RY SA TRAS L TORO OPER OZ A ZORRO PGL HTE AO POP" YN TO ZO CJE POJETEJ 


frontu od Morza Czarnego do |mem i faszyzmem zakończył |dziej zwarty. Dzięki jego zwy 
Oceanu Łodowatego rusza gi-|się wspaniałym zwycięstwem |cięstwu powstały państwa lu- 
gantyczna ofensywa, która socjalizmu, które uratowało|dowe, które za przykładem 
kruszy niemiecką machinę wo ludzkość od katastrofy, przy- |narodu radzieckiego weszły 
jenną. I w tym dopiero czasie |niosło wyzwolenie nie tylko|na drogę socjalizmu. 

gdy wynik wojny jest już prze narodowe, ale i społeczne wiej One to pod przewodem nie- 
sądzony, wojska alianckie. |jn krajom, wśród nich 1 Pol-|zwyciężonego Związku Ra- 
przewidując bliską klęskę |sqe, spij ma R. paasa 
aństw osi, i by ratować po- A f uđdzi pracy na ecie stane- 
oj kapitalizmu w Europie, Zwiążek Radziecki wyszedł ły do walki o trwały pokój, 
otwierają drugi front, z wojny jeszcze silniejszfj je- |nostęp 1 mieskrebowany roz: 
Pojedynek miedzy socjaliz- szcze potężniejszy. Jeszcze bar |wój. . 


Na drugi niemal dzień po|cie 200 milionów ludzi wyzwo 
wojnie siły imperialistyczne |lonych spod panowania impe- 
rozpoczęły polityczne, gospo- |rializmu, a dziś jest ich 600 — 
100 milionów, skupionych wo 
kół kraju, który rozbił w 
proch „niezwyciężoną* potęgę 
niemiecką. 
Po 22 czerwca 1941 r. 
dzień 9 maja 1945 r. 

Dla światowych sił reakcji 
dzień 22 czerwca powinien być 
<a dniem nrzesirari. EG 


darcze, ideologiczne i militar- 
ne przygotowania 
wojennych. 

I znowu roelegają się słowa 
o panowaniu nad światem, 
znowu słychać głosy szanteżu 
i groźby pod adresem naro- 
dów. 

Ale 8 lat temu było na świe 


awantur 


był 


cznych i redaktorów gaze- 
tek ściennych! 

Dziś o godz. 17.6] wykład 
„Praca  kulturalno-oświato. 
wa w fahryce'*, 

O godz. 19.ej seminarium 
z wykładu „Rola i zadania 
Związków Zawodowych. '* 
Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
KŁ PZPR 
i Bedakcja „Głosu 
„Robotniczego: * 
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Ppłlis. P. Jachłialkkow 


Zródła bohaterstwa narodu radzieckiego 
W 8 rocznicę agresji hitlerowskiej na ZSRR 


każdego obywatela i żołnie- hatera pracy socjalistycznej. |nięć narodu radzieckiego była 


Źródłem wspaniałych zwy- 
<ięstw odniesionych w drugiej 
wojnie światowej nad wojska 
mi hitlerowskimi « japoński- 
mi były zarówno wyjątkowe 
wałory armii radzieckiej, jak 
i niezwykłe bohaterstwo całe 
go narodu radzieckiego. 

Armia Radziecka — zrodzo 
na przez Wielką Listopadową 
Rewolucję Socjalistyczną — 
okazała się doskonałą armią 
współczesną wyeckwipowaną 
w najnowocześniejszy sprzęt 
techniczny, posiadającą do- 
świadczone kierownictwo i od 
zmaczającą się wysokimi zale- 
tami moralnymi i bojowymi. 
Armia Radziecka wyzwoliła 
narody Európy Spod ucisku 
faszystowskiego, uratowała cy 
wilizację światową od barba- 
rzyńców faszystowskich. 

Bezprzykładne trudności 
wielkiej wojny w obronie oj- 
czyzny.. „nie tylko nie zła- 
mały, lecz jeszcze bardziej za 
hartowały żelazną wolę i męż 
nego ducha narodu radziec- 
kiego. Naród nasz słusznie zy 
skał sławę narodu bohater- 
skiego“ — powiada Józef Sta- 
lin w swym dziele pt. „O wiel 
kiej wojnie ZSRR w obronie 
Ojczyzny*, 


Historia państwa radziec- 
kiego — to kronika bezprzy- 
kładnej, bohaterskiej walki 


przeciwko cudzoziemskim za- 
borcom, którzy nieraz napada 
li ziemię rosyjską, nieraz sta 
rali się ujarzmić jej miłujący 
wolność naród. Ale takiego 
bohaterstwa w skali masowej, 
na jakie zdobył się naród ra- 
dziecki i jego siły zbrojne w 
czasie wielkiej wojny w obro 
nie ojczyzny nie zna nie tylko 
historia naszego kraju, ale na 
wet cała historia rodzaju ludz 
kiego. 

Wysoka wartość moralna na 
rodu radzieckiego, głębokie 
przekonanie 6 słuszności swej 
wielkiej „sprawy, bezgranicz= 
ne poświęcenie dla ojczyzny, 
przyjaźń narodów, wysoki po 
ziom ideowy i stópień uświa- 
domienia politycznego ludzi 
radzieckich, którzy wiedzą w 
imię czego żyją i o co walczą 
— wszystko to świeci wspa- 
niałym przykładem całej mi- 
łującej wolność ludzkości. 

26 czerwca 1941 roku, kie- 
dy kraj radziecki stawiał czo 
ło wściekłemu naporowi hord 
faszystowskich kapitan — lot 
mik Mikołaj Gastello, po wy- 
konaniu swego zadania bojo- 
wego stał sie celem pocisków 
nieprzyjacielskich dział zeni- 
towych. Samolot stanął w pło 
mieniach. Gastello skierował 
wówczas swój płonący samo- 
łot na grupę nieprzyjaciel- 
skich samochodów i cystern 
benzynowych. W ostatnich 
chwilach życia Gastello my- 
ślał jedynie o swej ojczyźnie, 
o rózgromieniu wroga. „Jeśli 
zguba twa jest nieuchronna, 
to śmiercią swą powinieneś 
szerzyć śmierć i straty w sze- 
regach wroga“ — z tym ha- 
stem na ustach Gastello zgi- 
nął śmiercią bohaterską. 

Był to najwyższy przejaw 


jest radziecki ustrój społecz- 


woli i charakteru, waleczności 
1 samoopanowania, przejaw 
wysokich į sziachetnych cech 
charakteru. człowieka radziec 
kiego, wychowanego przez par 
tię Lenina i Stalina, 
Marynarz, bohater Związku 
Radzieckiego Midżijew ma- 
wiał: „Gdy odpływam na mo 
rze, to obawiam się jednego 
tylko — że wrócę do domu, 
nie odniósłszy zwycięstwa”. 


Strzelec gwardii, Aleksan- 
der Matrosow, bez chwili wa- 
hania zakrył swym ciałem wy 
lot nieprzyjacielskiego bun- 
kru, aby zapewnić zwycięstwo 
swemu atakującemu oddzia- 
łowi. 

Sierżant gwardii, Pawłow, 
bronił w ciągu 58 dni domu 
na jednej z ulie stalingradz- 
kich. Ani ataki wroga, ani też 
niezliczone serie bombardo- 
wań z powietrza nie zdołały 
złamać wytrwałości niewiel- 
kiej grupy obrońców. Hitle- 
rowcom nie udało się opann- 
wać szturmem „domu Pawło- 
wa“. 

Cały świat zna sławnego pi 
lota samolotu myśliwskiego 
Aleksego Meresjewa, który u- 
traciwszy w bitwie obie nogi 
znalazł w sobie dość hartu wo 
li i sił, aby po dłuższym po- 
bycie -w szpitalu powrócić do 
służby czynnej. 

Mieszkańcy terytoriów oku- 
powanych przez wroga z nie- 
zmierną odwagą walczyli o 
wolność i niepodległość ojczy 
zmy. 80-letni kołchożnik Ma- 
teusz Kuźmin z miasta Wiel- 
kje Łuki śmiało szedł na 
śmierć prowadząc hitlerow- 
ców pod obstrzał radzieckich 
karabinów maszynowych ù= 
krytych w zasadzce. 


O bohaterstwie ludzi Ta- 
dzieckich w. okresie wielkiej 
wojny w obronie ojczyzny 
świadczą wymownie następu- 
jące cyfry: zaszczytny tytuł 
bohatera Zwiążku Radzieckie- 
go otrzymało przeszło 11 tysie 
cy osób, w tej liczbie: 1.120 
czołgistów, 1.600 artylerzystów, 
przeszło 300 kawalerzystów, 
570 saperów, 230 żołnierzy 
służby łączności. Okryta chwa 
łą rodzina bohaterów obejmu 
je przedstawicieli rozmaitych 
narodów: 17.627 Rosjan, 1.928 
Ukraińców, 344 Białorusinów, 
81 Gruzinów, 88 Ormian, 40 
Azerhejdżanów, 66 Uzbeków, 
11 Turkmenów, 97 Kazachów, 
15 Tadżyków itd. 


Nie tylko na polu bitwy, 
ale i w codziennej pracy na 
zapleczu — patrioci radzieccy 
dawali dowody miebywałego 
poświęcenia i bohaterstwa. 


Bezgraniczna miłość do oj- 
czyzny radzieckiej — oto siła, 
która pobudza ludzi radziec- 
kich do czynu. Naród radziec 
ki stoi na straży swej przo- 
dującej demokracji radziec- 
kiej, swej wolności i wywal- 
czonych przeżeń praw zagwa 
rantowanych przez Konstytu- 
cję Stalinowska. Źródłem bo- 
haterstwa ludzi radzieckich 


ea a Z Z Z Z Z Z ZZ Z ZZ S 


ny i państwowy bliski sercu 


rza Związku Radzieckiego, 


| zdemobilizowany 
Patriotyzm radziecki znaj+ bohdter Związku Padzieckiego | partia 


lotnik 


partia bolszewicka, 
Lenina — Stalina, W 


zawsze 


duje swój wyraz tównież i w Fiodorow, który stracił 15 nie |pierwszych szeregach narodu 


budownictwie pokojowym -Or | przyjacielskich 
"jest 
(Białorusi, Gerasym Zaporożec jzawsze komuniści — czołowy 
oddział mas pracujących. 


kresu powojennego. Bohatero 
wie wojny stali się bohatera- 


samolotów 
dyrektorem fabryki na 


mi nowego stalinowskiego pla z obsługi karabinów maszyno 


nu 5-letniego. 


wych pracuje obecnie w ojczy 


radzieckiego zarówno w 
walce, jak i pracy — kroczą 


Wielki Stalin jest inspira- 


* Mężnie walczył na froncie stym Donbasie. Zastosował on torem i organizatorem wszy- 


bohater Związku Radzieckie- nowe 


go czołgista 


Obecnie jest on najstarszym |jrekord światowy 


metody 


posługiwania | 
iotr Krajnin. się maszyną wrębową, pobił |dzieckiego zarówno w okresie 
wydobycia | wojny, jak I w czasie pokoju. 


stkich zwycięstw narodu rā- 


mechanikiem sowchozu uzbec|węgla i otrzymał tytuł laure- |Pod Jego kierownictwem na- 
kiego „Galliaral”. Za osiągnię|ata Nagrody Stalinowskiej. 
Zródłem wspaniałych osiąg- naprzód ku komunizmowi. 


cia w pracy otrzymał tytuł bo 


ród radziecki kroczy pewnie 


W trzecim dniu procesu agenta hitlerowskiego 
a RNA A MA M NC NA RR | M TZ A A AA 


Prokurator przygważdźża 


wykrętne kłamstwa Dohoszyńskiego 


WARSZAWA (PAP) — W 
zakończeniu drugiego dnia pro- 
cesn Adama Doboszyńskiego 1 
przez cały trzeci dzień rozpra- 
wy oskarżony odpowiadał na py. 
tania prokuratora. Wyjaśnienia 
Doboszyńskiego dotyczyły jego 
działalności w kraju w okresie 
przedwojennym i na terenie emi 
gracji w czasie wojny. 
Oskarżony charakteryzuje sto 
sunek Stronnictwa Narodowego 
i swój do paktu niemiecko - pol. 
skiego o nieagresji z roku 1934, 
stwierdzając, że w Stronnictwie 
Narodowym zdania w tej spra. 
wie były podzielone. Część człon 
ków SN uważała, że poroznmia. 
nie polsko-niemieckie „stabilizu. 
je zachodnią granicę Polski“, 
Rzecznik oskarżenia zapytuje 
następnie Doboszyńskiego, czy 
nie widział w koncepcji swej 
pracy „(Gospodarka narodowa'* 
pownej wspólnoty z ideami hit. 
lerowskimi, Ponieważ oskarżo- 
ny i tu stosuje swą taktykę wy- 
krętnych odpowiedzi, prokura- 


tor odczytuje jeden z ustępów 
wspomnianej pracy; w którym 
Doboszyński piszę m.in; — 


„-skoneępeja'* gospodarki na. 
rodowej'* wynika z katolickiej 
ideologii społecznej. Gospodarka 
ideologiczna hitlerowców wy- 
pływa również z zasad chrześci. 
jańskich'*,. 

Na pytanie, czy zetknął się z 
poglądem, iż współdziałanie Pol 
ski z Niemcami może przynieść 
korzyści terytorialne Polsce, 0. 
skarżony daje odpowiedź prze- 
czącą. W następstwie tego pros 
kurator, wobec wykrętnych i 
niezgodnych z uprzednio złożo, 
nymi zeznaniami odpowiedzi o- 
skarżonego, prosi Sąd o pozwo. 
lenie w każdym wypadku od. 
czytywania akt śledztwą, 

Przychylając się do wniosku 
prokuratora, Sąd ujawnia na- 
stępujące zeznanie Doboszyń- 
skiego; „Jednym z naczelnych 
ządaąń propagandy  hitlerow. 
skiej, było uzyskanie współdzia- 
łania polsko.niemieckiego prze. 
ciw ZSRR,“ 

Już w pierwszej instrukcji, 
którą otrzymałem od swych ber- 
lińskich mocodawców — stwier. 
dza dalej oskarżony była 


mowa o planach Hitlera poro. 
zamienia między Niemcami a 
Polską w celu wspólnej walki 
z ZSRR, i nuta ta przewijała 
się w dalszych instrukcjach, 
zwłaszcza w tym, że Polska na 
tym porozumieniu ma uzyskać 
korzyści terytorialne, 

Z kolei oskarżony przechodzi 
do charakferystyki organizacji 
obozu narodowego. 

Kontynuując zoznania Adam 


Doboszyński przedstawia swą 
działalność nad  zorganizowa- 
niem związków zawodowych 


„Pracą Polska‘, których zada- 
niem miało być zwalczanie kla 
sowych związków zawodowych. 


Mówiąc o pracy organizacyj. 
nej i szkoleniowej w terenie, O= 
skarżony potwierdza swe zeznn- 
nia złożone w śledztwie, kiedy 
to powiedział: 

„Btaraliśmy się o pikieto, 
wanie sklepów żydowskich, 
kolportowanie prasy narodo. 


wej, prowokowanie zajść an | 


tyżydowskich, wy policją tvp. 
zajścia te pozwalały na wyro. 
bienie sobie ostatecznego po- 
gladu na zapał poszczegól- 
nych narodowców i wprowa 
dzenie tłumu w stan podgo. 
rączkowy. Prowokowanie ma. 
sowych zajść nie było już 
rzeczą trudną'*. 

Na pytanie prokuratora od- 
nośnie działalności oskarżonego 
na terenie akademiekim, Dobo- 
szyński przyznaje, że burdy 
studenckie w rodzaju ghetta 
ławkowego, były późniejszymi 
skutkami jego działalności, 

Następnie oskarżony udzieli 
Sądowi wyjaśnień w związku z 
zajściami, które miały miejsc? 
w roku 1936, 

Na pytanie prokuratora, czy 
wiadoma mu jest rola, jaką 0- 
degrała tzw. granatowa policja 
w okresie okupacji, a w szcze” 
gólności, I 
udziale jej w akcji ekstermina 
cji żydów, Doboszyński odpo" 
wiada, iż mimo, że przebywał 
w czasie okupacji ‘poza grani 


Becydujaąca rola ZSR 


w osiągnięciu porozumienia w Paryżu 
„Prawda“ o wynikach sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


carstw zachodnich zerwali ro|zwolennicy pokoju dojrzą w 
kowania, które miały zapew-|nim doktunent, którego zna- 


(Dokończenie z6 str, 1.ej) 
Świecie wzrasta i krzepnie po 
tężny ruch w obronie pokoju 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym i że na czele tego ru- 
chu stoi Związek Radziecki. 

Gdyby przedstawiciele mo- 


Narada wojewódzka 


aktywu związkowego 

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Łodzi komnni- 
kuje, że dnia 22 czerwca 1949r. 
o godz. 14,tej odbędzie się na- 
rada wojewódzka z delegatami 
na Kongres Związków ZTwodo. 
wych i aktywistami związkowy- 
mi, przewodniczącynii Powiato, 
wych Bad Z7 zków Zawodo- 
wych, Zarządów Okręgowych 
Związków Zawodowych i Oddzią 
łów Wojewódzkich, 
kiem branży włókienniczej, 


nić pokojowe 
problemów europejskich, 
stanęliby wobec 


wszystkich krajów, w tej licz|nów 
bie i przed własnym. narodem |dziwe 
jawnych wspólników |go 


w rołi 
podżegaczy wojennych. 

PO WTÓRE, przedstawiciele 
mocarstw zachodnich nie mo- 
gli abstrahować od tego, że w 
ich krajach z każdym dniem 
mnożą się oznaki dojrzewania 
kryzysu gospodarczego. 

Takie były czynniki — pod 
kreśla Żukow — które skło- 
niły delegacje mocarstw za- 
chodnich do zawarcia częścio- 
wego porozumienia w kwestii 
niemieckiej. 

Omawiając istotne znacze- 
nie osiągniętego w Paryżu po 


za wyjąt- |rozumienia korespondent „Pra 


uregulowanie |czenie wybiega daleko 
tolramy handlowych interesów, 
narodów |tak drogich sercu businessma* 


ioznacza on 


poza 


amerykańskich. Praw- 
znaczenie osiągnięte- 
porozumienia polega 
przede wszystkim na tym, że 
istotny krok w 
kierunku wznowienia -regn- 
larnej działalności Rady Mi- 
nistrów Spraw Zagranicznych. 

Przyczyniając się do rozła- 
dowania atmosfery międzyna 
rodowej, porozumienie to o- 
twiera drogę do rozwiązania 
głównych zadań, dla których 
stworzono Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych, tj. dla 
pokojowego uregulowania pro 
blemów powojennych. 

Było by, rzecz jasna, naiw- 
nym przypuszczać — konklu- 


wdv'* podkreśla, iż szczerzy duje Żukow — że Rada Mini 


strów Spraw Zagranicznych, 
która zebrała się na sesji pa- 
ryskiej po półtorarocznej przer 
wie, potrafi od razu rozwią- 
zać wszystkie doniosłe i waż- 
ne zagadnienia, znajdujące się 
na jej porządku dziennym, a 
to tym bardziej, że trzech 
spośród jej czterech członków 
mie wykazało chęci porozumie 
nia w podstawowych zagad- 
nieniach niemieckich. 
Niemniej jednak nie wolno 
nie doceniać znaczenia prze- 
prowadzonych w Paryżu roz- 
mów, w toku których nie tyl- 
ko określone zostało stanowi- 
sko stron, ale osiągnięto pierw 
sze porozumienia. Przyszłość 
wykaże, w jakim stopniu te 
pozytywne wyniki sesji pary- 
skiej wpłyną na dalszy bieg 
pracy Rady Ministrów Spraw 
Zazzanicznych. 


—n 


czy wie on 0 współ- 


cami Polski o zachowaniu się 
policji granatowej słyszał, jak 
również wiadomym mu było i 
to, że duża część granatowych 
policjantów zachowywała się w 
sposób skandaliczny. 

Prokurator:  „Oskarżóny ze 
znając w związku ze sprawą 
myślenicką przed sądem sana- 
cyjnym był w pewnej mierze 
prorokiem co do roli policji 
granatowej. Powiedział on wów 
czas m; in.: „Ta policja będzie 
potrzebna, kiedy dojdzie w Pol 
sce do robienia wielkich pò- 
rządków*, 

Zapytany przez prokuratora, 
czy obóz narodowy . był pod 
wpływem hitleryzmu, oskarżony 
nie chce dać jasnej odpowiedzi. 

Prokurator cytuje odnosne 
ustępy zeznań, złożone przez 
oskarżonego przed sędzią śled- 
czym. W zeznaniach tych Dobo 
szyński stwierdza m. in.: 

„Stronnictwo Narodowe 

wolne było od naleciałości ra 
gistowskich do poczatku ląt 
trzydziestych, kiedy to dó 
stronnictwa zaczęli. napływać 
ludzie młodzi, wychowani w 
Obozie Wielkiej Polski. Po 
dojścju Hitlera do władzy 
ideologia rasistowska czyniła 
szybkie postępy w kołach 
Stronnictwa Narodowego. 
Szczególnie silne rasistowskie 
nastawienie panowało w okrę 
gu łódzkim SN., gdzie do 
Stronnictwa należało wielu 
ludzi pochodzenia niemieckie. 
go i w związku z tym, jak 
przypmszcza, wywiad niemiec 
ki musiał w. szeregach łódz 
kiego stronnictwa mieć szareg 
agentów propagujących ra- 
sizm, 

Dla oświeflenia udziału oš- 
karżonego w penetracji hitle- 
ryzmu w Polsce, prokurator 
następnie odczytuje zeznania 
złożone przez oskarżonego w 
śledztwie. które całkowicie po 


twierdzają odnośne ustępy igi 


tu oskarżenia. 


MODE 


Symptomy 
otrzeźwienia 


Grupa senatorów amery- 
kańskich, tworząca t zw. 
blok oszczędnościowy, prze- 
forsowała w Senacie odrzu- 
cenie wniosku rządowego w 
sprawie podwyższenia sum 
budżetowych na  propagan- 
dowe audycja radiowe osła- 
wionego „Głosu Ameryki“, 

Nie dziwimy się wcale op. 
senatorom i w tym wypadku 
przyznajemy im rację, Istot 
nie, zagraniczne audycje „Glo 
su Ameryki, jak i cała w 
ogóle propaganda amerykań- 
ska, to bardzo kiepski inte- 
res, wcale nie rentówny bu- 
siness. Ględzenia „Głosu A- 
meryki* budzą wśród słucha 
czy — jeśli jnż są tacy cier 
pliwi — reakcje wręcz od- 
wrotne od zamierzonych 
przez pp. sponkerów i „ko. 
mentatorów''. Rzecz polega 
na tym, że ładna propagan- 
da nie obali faktów. A fak- 
ty sę „uparte* i zwracają 
się z reguły przeciwko nieu- 
dolnym „propagandzistom 
z „Voice of America" i ich 
rozkązodawcom, 


Na wymowę faktów nie 


ma lekarstwa — i nie tu 
już mie pomogą najwięk- 
sze choćby dawki kłamstw, 


zmyśleń i oszczerstw. Z nar 
danych audycji „Głosu Ame 
tyki nie tylko przysłowio- 
wo „Śmieją się konie“; o 
tych- audycjach z ironią t 
politowaniem ówierkają nrar 
wet wróble na dachu.. Cóż 
więc dziwnego, że senatorzy 
amerykańscy, doskonali kup 
cy i kalkulatorzy, nie cheg 
wyrzucać pieniędzy w błoto? 

Jest to niewątpliwie o- 
bjaw zdrowego otrzeźwienia, 
lecz nie należy sądzić, że 
otrzeźwienie to ma już 
wśród ministrów i Kongres- 
manów USA—rozmiary dosta 
teczne. W nowym budżecie 
+amerykańskim, «mimo wszy 
stko; wrzezndczono na „pro- 
pagando zagraniczną * — 32 
miliony dolarów. „Jest to po 
ważna suma, której by użyć 
"można np. na budowę. szkół 
i szpitali, tak bardzo potrze 
bnych mieszkańcom USA. 
Lecz co kto woli... Nie mie 
szamy się dą cudzych spraw 
i interesów, wyrażamy tylko 
o nich swą skromną opinię. 

B. D. 


Tow. J. Zarzycki 
prezesem C.U.S.Z. 
WARSZAWA (PAP). Prezes 
Rady Ministrów mianował prza 
wodniczącego Związku Młodzie- 
ży Polskiej tow. Janusza Za. 
rzyckiego prezesem Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego. 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Rada 
Ministrów na posiedzeniu 21 
hm. uchwaliła szereg projóktów 
ustaw, które wejdą pod obrady 
Sejmu Ustawodawczego R. P., 
m. in. o zakresie działania mini 
stra skarbu. 

Rada Ministrów zmieniła roz 
porządzenie z września 1948 r. 
w sprawie zwolnień i ulg w 
opłacaniu czynszu za najem lo. 
kali mieszkalnych oraz zwol- 
nień ód opłat na Fundusz Go. 
spodarki Mieszkaniowej. — w 
kierunku objęcia nimi także m, 
in. lekarzy, dentystów, felcze- 


rów, położnych itp., zatrudnio- 
rych w zakładach społecznych 
służby. zdrowia. 

Rada Ministrów  mchwaliła 


dalej rozporządzenie w sprawie 
zakresu działania Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
oraz w sprawie zmian w organi 
zacji Ministerstwa Oświaty. 

Ej * a 


WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent R.P. mianował Jana Do- 


mańskiego podsekretarzem sta. 
nu w Ministerstwie Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego. 


OD REDAKCJI 
Wobec nawału materiału ko- 
lejny odcinek powieści „Dale- 
ko od Moskwy* umieścimy w 
jutrzejszym numerze „Głosu“. 


Uwaga, włókmiarze 


W dniu 24, 6. 1949 r. o godz. 
w kinie „Przedwiośnie'* przy ul, 
Zgromadzenie Sprawozdawcze z 


14.tej (2 godz. po południu) 
Żeromskiego. 74-76, odbędzie się 
Kongresu Związków Zawodo- 


wych w Polsce, na które zaprasza się członków Rad Zakłado. 


wych, mężów zaufania, prezydia 


Kół Związkowych oraz kierow. 


nictwo wszystkich łódzkich Oddziałów Związku Włókniarzy. 
Porządek dzienny następujący: 


1. Sprawozdanie z Kongresu 


Zw. Zaw. — referuje sekretarz 


gen. Zarządu Główn, Włó kniarzy — tow. A, Aniołkiewciz, 
2. Dyskusja nad sprawozda niem. 


8. Sprawy różne. 


Prezydium Zarządu Głównego Zw. Zaw, Prac. Przem. Włók, 
wzywa wszystkich wyżej wymienionych towarzyszy do ohowiąz 
kowęzo i punktualnego przybyc fa, 
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PARTIA A BEZPARTYJNI 


$ ŁUSZNA LINIA więzi Par. 


być prawdziwa i trwała, jeśli to 


tii z masami bezpartyjnymi ma być więź leninowsko - stali- 


musi być troskliwie pielęg- 


nmowska — musi znaleźć wyraz 


nowana przez wszystkie or. |w codziennej pracy, na każdym 


ganizacje partyjne, przez każde. 
fo szeregowego ` członka Parfii. 
Ta ścisła więź Partii z masami 
bezpartyjny mi nie może być ns- 
wiązywana jedynie w okresie 
masowych akcji, zrywu aktyw- 
ności, kongresów — byłaby to 
wtedy fałszywa, źle zrozumiana, 
wypaczona treść więzi Partii z 
bezpartyjnymi, Jeśli więź ta ma. 


Setki tysięcy 


odcinku życia gospodarczego i 
politycznego. Każda organizacja 
partyjna, każdy członek Partii 
musi to zrozumieć: na codzień, 
a nie tylko przy wielkich ak. 
cjąch i uroczystościach trzeba 
zacieśniać jak najsilniej łącz- 
rość Partii z masami bezpartyj. 
nymi. 


bezpartyinych 


na równi z członkami Partii — 
budują zręby socjalizmu 


OW. BIERUT na II Ple. 
num RC PZPR wskazał, że 
główna przyczyna istnieją. 
cych jeszcze niedomagań 


T 


tkwi w niedostatecznym związ- 


„tywność, wykształcenie, 


ku niektórych organizacji par- 
tyjnych z masami bezpartyjny. 
mi. Należy w pierwszym rzę- 
dzie nauczyć się codziennego, ży- 
wego kontaktu z masami beż. 
partyjnymi, aktywizować je, wy- 
suwać przodowników pracy, ze- 
spalać coraz szersze zastępy 0- 
fiarnych mas pracujących z wy- 
konywaniem zadań partyjnych. 
Wśród mas bezpartyjnych są ty. 
siące wspaniałych organizato. 
rów, talentów, wynalazców. 
Trzeba te drzemiące talenty zna 
leźć, pomóc im, podnieść ich ak- 
WYSU. 
wać je na odpowiednie odcinki 
pracy. Nie jest to, oczywiście, 
łatwa sprawa, Tysiące najlep. 
szych robotników boryka się z 
trudnościami, wynikającymi z 
braku kiwa yi z wiekoweę_ 


fo zaniedbania, nędzy i ucisku. 
Xapitalizm zostawił nam w spu: 
ściźnie zacofanie szerokich mas, 
niski poziom kulturalny, anal. 
fabetyzm. TRZEBA TO WSZY, 
STEKO ODROBIĆ, trzeba pomóc 
masom pracującym w zdobyciu 
wiedzy, a głód wiedzy jest w 
masach olbrzymi, trzeba zakasaś 
rękawy do walki z analfabetyz- 
mem, trzeba tworzyć coraz wię. 
cej szkół i kursów dla dorosłych. 

Każdy szeregowy członek Par. 
tii wtedy tylko należycie speł- 
ni swe zadanie, jeśli potrafi 
zmobilizówać do Sinana U- 
chwał Partii jak najwięcej bez. 
partyjnych. Te setki tysięcy 
bezpartyjnych, wspaniałym zry- 
wem pracy. wykonują zwycięsko 
i przedterminóowo plany produk. 
cyjne, te setki tysięcy bezpar, 
tyjnych ofiarnie odbudowują 
zniszczony kraj, budują zręby, 
a jutro zbudują SOCJALIZM W 
POLSCE, 


Partia nie powinna zastępować 
związków zawodowych 


g A TYM ODOINKU wiele 
N jeszcze mamy do zrobienia. 
M Mamy jednak wszelkie da- 
ne, aby zadanie to wyko- 
nać, Mamy wielkie, potężne już 
„transmisje'* Partii do mas pra 
cujących w mieście i na wsi. 
Transnisjami tymi w mieście są 
Związki Zawodowe, na wsi Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej, w 
mieście i na wsi Liga Kobiet, 
Związek Młodzieży Polskiej, po. 
tężna już dziś sieć spółdzielcza, 
organizacje Społeczne, Rady Na- 
rodowe itp. itp. 


szerokiego 


aktywu 
nego. „A: 


bezpartyj. 

Partia i członkowie Partii w 
Związkach Zawodowych muszą 
otoczyć troskliwą opieką ten 
tworzący się aktyw bezpartyj- 
nych, muszą nadawać kierunek 
jego robocie, określić jej linię, 
muszą pomóc mu w wykonywa- 
niu zadań, ale pomoc ta nie mo. 
że w żadnym wypadku przybrać 
formy jakiegoś najmniejszego 
tawet komenderowania. 


Partia powinna nadać kieru. 


doniosłej wagi 


obowiązków wobec mas 


kraju. 
Z artykułu tow. Jóźw: 


szerne fragmenty: 


OT TT AA 


"W ostatnim numerze „Nowych Dróg“ ukazat się 
artykuł czilonka Biura Politycznego 
KC PZPR tow. Jóźwiaka-Witośda. Artyku: ten nie- 
wąfpliwie wywoła wiełkie zainteresowanie wśród 
szerokich rzesz. członków naszej Partii, którzy znaj- 
dą w nim jasne i wyraźne sformułowanie swoich 


Artykuł ten niewątpliwie wywoła również wie!- 
kie zainteresowanie wśród szerokich rzesz bet- 
partyjnych ludzi pracy, które znajdą w nim miaro- 
dajne oświetlenie stanowiska naszej Partii wobec 
bezpartyjnych — wspóruczestników wielkiego dzie- 
za budowy funciamentów socjałzmu w naszym 


jiaka-Witolda cytujemy ob- 


bezpartyjnych. 


TOO T 


TITTET z 
z 


do siebie, zaskarbiać sobie zau- 
fanie — ale nie komenderować. 
Sojusz klasy robotniczej ż pod- 
stawowymi masami chłopstwa, 
ścisłe powiązanie Partii z ma- 


sami  bezpartyjnymi pracują. 
cych chłopów — jest nieodzow- 
nym warunkiem powodzenia na. 
szego MARSZU KU BOCJALIZ. 
MOWI. 


Zaktywizować bezpartyjne masy kobiet 


Partii i pracy Partii wśród 

milionowych rzesz bezpar. 

tyjnych kobiet jest sprawą 
niezwykłej wagi, Zagadnienig 
uaktywnienia kobiet, wychowa. 
nia ich, wyzwolenie spod wpły- 
wu sutanny, podniesienie na wyż 
szy poziom polityczny, zagad- 
nienie wproduktywnienia kobiet, 
nauczania ich zawodów, podno. 
szenie kwalifikacji zawodowych 
— to olbrzymi kompleks waż, 
nych zadań, Mojęcya przed 
Partią, 

Zadaniem naszym jest zwią. 
zać silniej te masy bezpartyjne 
kobiet z Partią, zmobilizować je 
i uaktywnić w wykonywaniu za. 
dań Partii, zwłaszcza na odcin- 
kn walki o pokój, 

Należy zerwać ze złą trady. 
cją niewysuwania kobiet, a już 
specjalnie bezpartyjnych kobiet 


Że i pracy: stosunku 


do Rad Narodowych, do rad za- 
kładowych, do zarządów Bamo- 
pomocy Chłopskiej, spółdzielń, 
stowarzyszeń - społecznych, Prak- 
tyka wyknzuje, że KOBIETY 
RADZĄ SOBIE DOSKONALE 
NA WYSUNIĘTYCH STANO- 
WISKACH, ŻE ŁATWO JE 
UARTYWNIĆ W PRACY PO. 
LITYCZNEJ, SPOŁECZNEJ, 
GOSPODARCZEJ, 

Kobieta polska ma bogate 
tradycje rewolucyjne walk z 
dyktaturą sanacji, z wyzySkiem 
kapitalistycznym, z okupanteni 
hitlerowskim. Przy pomocy Par. 
tii, przy należytym związaniu 
Partii z masami bezpartyjnych 
kobiet potrafimy przyciągnąć je 
coraz liczniej do pracy nad bu. 
dową nowego życia, które rów- 
nież przed nimi, ZWŁASZCZA 
przed. nimi, otwiera nowe, wspa- 
niate perspektywy. 


ZMP nauczy całą naszą młodzież 
kochać i szanować Partię 


I wreszcie zagadnienie związ. 
ku Partii z bezpartyjną młodzie. 
żą. Nie jest dla nikogo tajem- 
nicą, że toczy się ostra walka 
klasowa o młodzież. Niczym bo- 
wiem innym, jak walką klasową, 
jest akcja rozpolitykowanej czę. 
ści kleru, akcja resztek burżna, 


Polskiej musi bardziej jeszcze 
niż dotychczas stać się trans 
misją Partii do najszerszych 
rzesz bezżpartyjnej młodzieży. 
Musi stać się szkołą WYCHO,. 
WANIA SOCJALISTYCZNEGO. 
Musi dbać o młodzież uczącą się 


e a 
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nie tylko z młodzieży, którą wy. | botniczych racjonalizatorów 1 
syłamy na wyższe uczelnie i któ | wynalazców, z inicjatorów współ - 
a ma wyższe wykształcenie. Na-|zawodnictwa pracy przez moż, 
nową inteligencję musimy |liwienie im zdobycia wykształ- 
formować również z przodowni- | cenia, 

ków i przodowniczek pracy, To- 


Wróg czyha na osłabienie więzi 
łączącei Partię z bezpartyjnymi 


USIMY PAMIĘTAĆ, że i niewierzących — podczas gdy 
Ml rezis tam, gdzie na|w rzeczywistości linia podziału 

skutek błędów  popełnio-| przebiega między masami zain- 

„mych przez poszczególne | teresowunymi w rozwoju Polski 
ogniwa i poszczególnych człon. Ludowej, budującymi tę Polskę, 
ków Partii słabnie więź Par. | walczącymi o pokój — a siłani 
tii z bezpartyjnymi — wszę. | wroga klasowego, siłami zdrady 
dzie tam usiłuje wcisnąć | narodowej.i wojny. Przykładów 
się 1 wciska wróg klasowy.|takiej dywersji wroga klasowe- 
Przykładem takim jest chociaż. |go, prowadzonej wszędzie. tam, 
by działalność reakcyjnej częśni | gdzie rozluźnia się więź Partii 
kleru,  usiłującej wprowadzić|z masami bezpartyjnymi, jesz 
sztuczny podział na wierzących | wiele. 


Troska o bezpartyjnych — 


obowiązkiem każdego członka Partii 


RZYCIĄGAĆ DO PRACY, |zwycięstwa jej celów — można 
zabezpieczyć, pogłębić, rozsze» 


rzać, umacniać tylko przez praw 


zaktywizować, uspołecznić 
masy bezpartyjnych można 


nek pracy Związków Zawodo- 
wych przez umiejętne przekony: 
wanie mas bezpartyjnych o słusz 
ności polityki Partii; Partia 
musi pracować nad tym, by ma. 
sy bezpartyjne dobrowolnie u. 
znały kierownictwo polityczne 
Partii. Uczyć i wychowywać 
masy bezpartyjne, ucząc się je- 
dnocześnie od tych mas — oto 


Należy przede wszystkim pa- 
miętać o jednym — nie wolno 
Związków Zawodowych zastępo- 
wać Partią, nie wolno obsadzac 
członkami Partii wszystkich, Bi- 
bo prawie wszystkich miejsc w 
Radach Zakładowych, w zarzą 
dach Zw. Zawodowych. Związki 
Zawodowe to nie Partia. Zwiąż- 
ki Zawodowe nigdy nie wypeł. 
nią swej roli transmisji do mas, | właściwy, należyty styl pracy 
jeśli nie naktywnią działalności | partyjniaka w organizacji bez- 
bezpartyjnych, jeśli. nie stworzą partyjnej. 


Pobudzać rewolucyjne siły bezpartyj- 
nych mas pracującego chłopstwa 


zji, dla otumanienia młodzieży, 
wtłoczenia jej w ciasne kółka ró- 
żańcowe, wyrwania z rąk jej płu 
ga i kielni, młota i kilofa, książ. 
ki Marksa i Engelsa, Lenina i 
Stalina i wtłoczenia Rycerza 
Niepokalanej, a nierzadko i pi- 
Stoletu przeciwko władzy ludo. 
wej. 

Wiele jeszcze trzeba wysiłku 
i zp aby SKA repek 47) chać i szanować Partię, widzieć 
po: na podstępną działalność 
reakcji i rozpolitykowanej czę- w niej SWEGO NAUCZYCIELA 


ści kleru Związek Młodzieży |I PRZEWODNIKA. 


i o młodzież pracującą. Musi 
wciągnąć najlepszych, młodych 
ludzi do pracy organizacyjnej. 
Musi otoczyć specjalną opieką 
uczących się synów robotników 
i chłopów — naszą jućrzejszą, 
socjalistyczną inteligencję poi- 
ską. Musi nauczyć młodzież ko- 


Stworzyć szeroki aktyw 
.bezpartyjnej inteligencji 


EST JESZCZE JEDEBN|z gruntu fałszywa i szkodliwa 


tylko przez stałą, codzien. 
ną troskę o ich potrzeby, o wa. 
runki ich bytu, o ich kłopoty, 
trudności i bolączki, Dotyczy to 
robotników, chłopów  pracują- 
cych, inteligencji, Szerokich mas 
rzemieślników, chałupników, 
Każdy członek Partii winien 
pamiętać, że sprawa zacieśnie- 
nia naszej więzi z bezpartyjny- 
mi — to sprawa walki z wszel, 
kimi przejawami biurokratyzmu 
w naszym aparacie państwowyin, 
bezdusznego odnoszenia się do 
ludzi i ich potrzeb. Każdy czło- 
nek Partii powinien pamiętać, że 
sprawa zacieśnienia naszej wię- 
zi z bezpartyjnymi, to sprawa 
walki o czystość Szeregów par. 
tyjnych i wysoki poziom moral. 


dziwą troskę i walkę codzienną 
o polepszenie warunków życia 
mas pracujących, o lepsze ich, 
zaopatrzenie w przedmioty cow 
dziennego użytku, o lepszą opie. 
kę lekarską itd., likwidację ich 
zacofania społecznego, gospodar- 
czego, kulturalnego, Szczególnej 
troski wymagają najgorzej upo 
sażeni, BSzczególnej energii wy. 
maga podnoszenie kwalifikacji. 
Chodzi o to, aby olbrzymia więk 
szość nie tylko członków Partii, 
ale i bezpartyjnych zrozumiała, 
że poprawa bytu nie płynie 
„gdzieś z góry'', lecz jest ich 
własnym dorobkiem, jest niero- 
zerwalnie związana ze wzrostem 
produkcji, ze wzrostem wydaje 
ności ich pracy. 


ODOBNE ZADANIA stoją | czą, związać je z Partię — awan 
p gardą klasy robotniczej dla pra. 
cy i walki o budowę fundamen. 
tów socjalizmu. Partia i człon. 
kowie Partii muszą w Związku 
Samopomocy Chłopskiej jak i w 
Związkach Zawodowych śmiało 
wysuwać najlepszych bezpartyj- 
nych chłopów i kobiety wiejskie 
do zarządów ZSCh, do zarządów 
spółdzielni wiejskich, do komite_ 
tów nadzoru społecznego nad 
sklepami spółdzielczymi, do 
szkolnych komitetów rodzicial. 
skich itp, MUSIMY UAK. 
TYWNIĆ MASY CHŁOPSKIE, 
pomóc im otrząsnąć się z wie- 
kowej niewiary w swe siły, po- 
móc zroziimieć, że jedyną drogą 
wyzwolenia się ze zmory ucisku 
i wyzysku, nędzy i ciemnoty wsi 
jest droga spółdzielczości, od 
najprostszej aż do najwyższej 
jej formy, jaką jest spółdziel. 
czość produkcyjna. 


I znowu: UCZYĆ CIERPLIL, 
WIE, wskazywać droge, zbliżać 


‘przed Partią 
pracy w Związku Samopo. 
mocę Chłopskiej, z tą jed. 
nak różnicą, że praca ta jest tu 
o wiele trudniejsza, obliczona 
na dłuższy czas, wymagająca je- 
szcze większej umiejętności pra, 
cy partyjnej w szeregach bez- 
partyjnych pracujących chło. 
pów. Chłop jest bardziej niż ro- 
botnik obciążony pozostałościa- 
mi ideologii burżuazyjnej, jest 
bardziej konserwatywny, mie 
„leninizm.. uznaje w szeregaca 
większości chłopstwa zdolności 
rewolucyjne oraz możliwości ich 
wykorzystania w interesie dyk. 
tatury proletariatu'* (Stalin), 
Pomni tej nauki musimy pra. 
cować nad tym, by zdobyć te 
drzemiące często zdolności rewu- 
lucyjne pracujących mas chłop- 
skich, skierować je do walki z 
kapitalist wiejskim i jego wy- 
zyskiem, związać je nierozerwal. 
nym sojuszem z klasa rabatni- 


na odcinku. 


NIEZWYKLE WAŻNY 
PROBLEM: Partia i jej 
łączność z inteligencją, 


Każda klasa panująca two. 
rzy i wychowuje sobie swo. 
ję inteligencję. Burżuazja 
polska stworzyła i wychowa- 
ła swoją inteligencję, która jej 
służyła. Polskie masy pracujące, 
zdobywając władzę i tworząs 
państwo demokracji ludowej, nie 
mogły, rzecz jasna, w tym krót. 
kim czasie wychować sobie jesz- 
cze nowej inteligencji. Na tym 
więc etapie stoją przed Partią 
dwa zadania: ścisłe związanie 
Partii z pracująca inteligencją i 
wychowanie, stworzenie nowej 
inteligencji, 

Dalecy jesteśmy od jakiego- 
kolwiek ślepego, bezkrytycznego 
„kultu fachowości'', przeciwnie, 
powinniśmy starą inteligencję 
krytykować i wychowywać, ale 


W | wychowywać 


jest zakorzeniona tu i ówdzie 
chorobliwa niechęć do inteligen- 
cji, ogólnej nieufności do inte. 
ligencji. TYSIĄCE INTELI- 
GENTÓW, INŻYNIERÓW, LE- 
RARZY, ARCHITEKTÓW, NA. 
UCZYCIELI, NAUKOWCÓW 
OD PIERWSZEJ CHWILI WY. 
ZWOLENIA STANĘŁO OFIAR- 
NIE - DO PRACY I WALKI 
O NASZĄ SPRAWĘ. Naszym 
zadaniem jest te masy bezpar. 
tyjnych  inteligentów związać 
ściślej z Partią, stworzyć szero. 
ki aktyw bezpartyjnej inteli. 
gencji, uaktywnić jej udział w 
życiu społecznym i gospodar- 
czym. Wskazać i nauczyć, że in- 
teresy inteligencji pracnjącej są 
całkowicie zgodne z interesami 
mas pracujących, że jej miejsce 
jest W NASZYCH  SZERB. 
GACH. 


nową inteligencję 


ludową 


Należy pamiętać, że zadaniem |stworzenie nowej 


inteligencji, 


naszym nigdy nie przestało być | która uzupełni szeregi starej, że 
wychowanie polityczna starei ilstworzyć te inteligencję należy 


ny członków Partii, o likwidację 
wszejyriego „kacykostwa'*, nie 
mówiąc już o wypaleniu gorą- 
rym żelazem każdego nadużycia, 
każdego przekroczenia. 


Partia nasza Szła zawsze na 
czele walki o lepsze jutro mas 
pracujących. Tg drogą Partia 
nasza kroczy niezłomnie, prowa, 

Łączność Partii z masami bez. | dząc dziś -masy ludowe do wal- 
partyjnymi — nieodzowny wa.|k1 o wykarczowanie spuścizny 
runek ciągłego wzrostu siły i au. starego ustroju, do walki o zbite 
torytetu Partii, gwarancję | maż potężnych zrębów no. 


lizacji jej programu i pełnego|wego ustroju — socjalizmu. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


ZACIESNIAMY SOJUSZ 


robotniczo-chłopski 

W ramach współpracy miasta | niczne, niemilknące oklaski za 
ze wsią, robotnicy naszej fabry | branej ludności były najlep” 
ki bawili w dniu Święta Ludo-j|szym wyrazem ich myśli i u. 
wego we wsi Drzewica. „czuć, Po defiladzie łódzkie ze 

Po serdecznych owacjach u | społy świetlicowe dały kilka 
rządzonych na cześć gości przez | występów scenicznych, a następ 
miejscowe władze i ludność, za| nie goście i gospodarze udali 
częła się właściwa uroczystość | się na wiejską zabawę ludową, 
Na wiejskim rynku, żabierali 
kolejno głos przedstawiciele 
miejscowych chłopów i robotni 
ków naszych zskładów., Sponta 


Korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 4 
Błodawski Zdzicław 
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Nr 168 


me w kioskach tema 


BRAK TANICH KSIĄŻEK? è 


ramach „Tygodnia 

światy Ksiażki i Prasy” 
w wielu łódzkich fabrykach 
uruchomiono kioski, w któ» 
rych robotnicy nabywać mo= 
gli książki i broszury. Akeja 
ta trwa w dalszym ciągu i kio 
ski są nadal etwarte dla ro- 
bótników, 

Wyniki jednak sprzedaży 
książek w fabrykach nie są za 
dawalające, W dwóch najwięk 
szych zakłądach przemysłó- 
wych w Lodzi to jest w PZPB 
Nr li PZPB Nr 8 sprzedano 
zaledwie około tysiąca ksią- 
żek, co nie stol w żadnym sto 
sunku do ilości zatrudnionych 
tam robotników — sięgającej 
kilkunastu tysięcy. Jest obja- 
wem pozytywnym, że zakłady 
te kontynuują akcję popula- 
ryzowania książek w dalszym 
ciągu, mimo zakończenia „Ty 
godnia Oświaty”, jednak ni- 


O- kle rezultaty tej akcji wyma- 


gają głęhszego zainieresowa- 
nia się nią i dotarela do źró- 
dła niepowodzeń. 

Analizując przebieg sprze= 
daży książek w kioskach fa- 
brycznych stwierdzamy, _że 
największą poczytnością cie- 
szą się książki i broszury o 
treści politycznej i społecznej. 
Wśród nich na pierwszym 
miejscu znajduje się „Krótki 
kurs histori: WKP(b)“ oraz bro 
szura omawiająca podstawy 
ideologiczne PZPR. Świadczy 
to, że polska klasa robotnicza 
interesuje się zagadnieniami 
partyjnymi | pragnie studio- 
wać historię przadującej, res 
wolucyjnej partii bolszewi- 
ków. 

Popularność książek i bro- 
szur o treści polityęzno-spo+ 
łecznej ma jeszcze i inny a- 
spekt, Książ te są dostępne 


dła robotnika, ze względu na 
ich niską cenę, aczkolwiek bo 
wiem w kioskach fabrycznych 
znajdowało się wiele dzieł li- 
terackich bezsprzecznie war- 
tościowych, to jednak cena 

ich przekraczałą 
możliwości finansowe wielu 
robotników. 

Dziwne jest to, że w kio- 
skach fabrycznych nie było 
sprzedaży książek wydanych 
przez Komitet Upowszechnie- 
nia Książki, czyli tak zwany 
KUR. Książki KUK'u, których 
cena wynosi 100 zł za każdy 
tom — są dostępne dla robot- 
nika nie tylko ze względu na 
cenę, ale także i ze względu 
na dobór tytułów. Reprezen- 
tują one najlepsze dzieła li= 
terackie naszego kraju, dzie» 


ła, które winny być rozpo- 
wszechniane wśród robotni- 
ków. 


Bezpartyjny majster — ob. Józef Krzyżanowski 
prodnkujo 97 procent |-go gatunku w PZPB Hr 4 


„Ulica Graniczna” 


Poważnym brakiem w akcji 
upowszechniania książki po- 
przez zakłady pracy było nie 
dość staranne przygotowanie 
załóg ze strony Związków Za- 
wodowych, Rad Zakładowych 
i kierownictw świetlicowych. 
W ramach „Tygodnia Oświa- 
ty* odbywały się co prawda 
w świetlicach fabrycznych po 
gadanki i odczyty o znaczeniu 
książki i prasy, jednak nie 
przeprowadzono szerszej ak- 
cji popularyzatorskiej, drogą 
organizowania otwartych dy- 
skusj: nad książkami, wieczo= 
rów autorskich, czytań prozy 
i poezji. 

Rozpowszechnianie literatu- 
ry pięknej, naukowej i pol- 
tycznej poprzez punkty sprze- 
daży w zakładach pracy ma 
przed sobą duże możliwości, 
pod warunkiem ścisłego 
współdziałanią Rady Zakłado- 
wej, orzanizacji partyjnej i 
kierownictwa świetlicy w re- 
alizacji akeji upowszechnienia 


ksiąźki. 
Tylko dobrze i gruntownie 
przygotowana stała, konse- 


kwentna dziąłalność fabrycz- 


nasz majątek, Co z tego, że zraj czyć © naszą produkcję! Po- 
bicie więcej, kiedy przędzę po-| prawiajcie to zaraz, bo kobiety 
hrudzicie i materiał będzie juź] na górze czekają. Warsztat stoi 
mniej wart. a wszyscy na tym tracimy. I 
I tak stale chodzi koło swych] wy i moje tkaezki i nawet gór 
56 warsztatów. Obejrzy, opyka,| nik — tam na Śląsku. 
p jak zauważy jakieś niedbnl- 
stwo, to już spokoju nie dą, 
— Mamy 97 procent pierwsz 
go gatunku i 8 procent seknn- 
dy. To dużo” A ja mówię, że 
;|mało! Czyż to nie stać nas ną 
99 procent albo i nawet na 100 
prosent, jak chociażby u Ter: 
pilakowej. 
| W warsztacie mechąnicznym 
znają Ślnsąrze majstra Krzyża. 
nowskiego. Kiedy przyjdzie wy 
tłnmaczy zawsze, jak my jakąś 
część dorobić, a później waż: 
nia kontroluje robotę. A coś źle 
wykonane, majster Krzyżanów” 
ski mie daruje. 
— jakżeż, To wy o „prime“ 
nie walezyciej Was to nic mie 
nhehodzi jak robota wykonans? 


nych sekcji kulturaino-oświar 
towych może dać pozytywne 
rezultaty, przyczyniając się do|Pozostał już tylko ten jeden granat.. Bojowiec Natan we- 
rozpowszechnienia naszych |drze się z nim na szczyt płonącego domu i pod sztandarem 
dzieł literackich wśród klasy |walki „za naszą i waszą wolność“ — wymierzy ostatni cios 
robotniczej. hitlerowskim oprawcom... Foto „Film — Polski“ 


awelna w Polsce nie rośnie 


Musimy bić konkurentów na rynkach międzynarodowych 
— jakością naszych towarów 


czy niezbędnych nam w życiujnas na rynek wewnętrzny. W 
codziennym. Wobec dalszej FARS sposób będziemy mogli o- 
spektywy rozwoju naszego przejsiągnąć przewidziany w planie 
mysłu włókienniczego będziemy|6-cioletnim blisko dwukrotny 
tych surowców potrzebować eo-|wzrost produkeji przemysłu włó 
raz więcej. kienniczego bez potrzeby pokry 

(o robić, żeby mieć te surow-| wania importu surowca dewiza 
mi zdobytymi za inne nnsze ar 
tykuły eksportowe, Pokryjemy 


Bawełna w Polsce ńie rośnie, 
O tym wszyscy wiemy. Wiemy 
też, že brak nam jest wełny, 
Z drugiej strony posiadamy 
szeroko rozbudowany i stale roz 
wijający się przemysł włókien 
niczy, który tych suroweów po- 
trzebuje. Potrzebuje ich po to, 
by nam dostarczyć materiałów 
na ubrania, i bieliznę, firanki 


zbytu coraz bardziej się zą0- 
strza, zwłaszcza, że wymaganią 
stawiane wobec dostawców tka 
nin są coraz większe. Najgroź: 
niejszym naszym konkurentem 
jest w tej chwili Anglia, Odbu- - 
dowtuje się też (za amerykśfie" 
skie pieniądze) niemiceki przewo 
mysł włókienniczy, który już w 
czńsie może nam 


Majster Józef Krzyżanowski 


— Uważajcie pilnie — mówi 
oh, Krzyżanowski, majster na 


automatach w PZPB nr 4 do I tu odpowiedź jest jasną — 


tkacza Dobrowolskiego, prakty- 
knjącego na majstra, — Dobry 
majster to nie tylko taki, któ- 
ry. imie warsztat poprawić wte 
dy, gdy dziura lub. błąd się po- 
każe w materiale, ale to taki, 
który joszeze przed tym zauwa 
ży, że krosno „nawala Shu- 
chaj uważnie, Dobrowolski, ja- 
ki patos“ "daja dobre krósno, 
tó później ; po głosie poznasz, 
że coś w krośnie zoapsuta, 

Tkacz Dobrowolski jest -pie 
pierwszym uczniem majstra 
Krzyżanowskiego, Z jogo szko- 
ły wyszli również najlepsi 
dziś w PZPB ur 4 majstrowie 
Hofman i Olejniezak, Majster 
Krzyżanowski, dwukrotny zdo- 
bywta pierwszego miejsca we 
współzawodnietwie pracy, uczy 
chętnia wszystkich, 

— No, bo jakżeż to, czy jA 
mam tajemniee jakieś? Jeśli 
zńam dobrze robotę, to właśnie 
chcę innym pokazać, żeby jak 
najwięcej ludzi zawód  dnbrz 
poznało i żeby jak najwięcej 
pierwszego gatunku z naszych 


Ja, bezpartyjny, wam mówię. 
że wszysty jak jeden, partyjny 
czy bezpartyjny, musimy wil- 


W ramach „Dni Morza“ (23] 
—29. 6. 1949 r.) w dniy 22 
czerwca br, odbędzie się tap" 
strzyk i uroczyste wciągnięcie 
bandery Ligi Morskiej ną 
maszt ną Pi Wolnośpi, 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Li 
gi Morskiej apeluje do wszyst- 
kich organizacji społecznych, 
partii politycznych, organizacj; 
młodzieżowych, wojska, Milieji 
Obywatelskiej ora, Obwodów, 
Oddziałów i Kół Szkolnych Li 
gi Morskiej o wzięcie licznego 
udziału. 

Zbiórka o godz. 19-ej, 


przad 


Jeśli chodzi o prace arty- 
styczną świetlice w drugim 
etapie współzawodnictwa 
kulturalno-oświatowego (dla 
uczczenia ÎI (VIH) Kongre- 
su Zw. Zawodowych), pro- 


warsztatów schodziłn. Przecież gram przewidywał m. inny- 
to nasza sprawa i wszystkim mi następujące zobowiąza- 
dà niej zależy. Ale, ala.., nie' 


„Zespoły taneczne świetlic 
przygotują jeden taniec lu- 
dowy swojego regionu oraz 
— w miarę możności — ta- 
niec ludowy innych naro- 


Majster Krzyżanowski aż po- 
czetwieniał z oburzenia, Spo- 
strzegł bowiem, że. szpulka z 
przędzą spadła na podłogę, a 


potrącona w  mieuwadze przez dów — Związku Radzieckie- 

tkacżkę pobrudziła się oliwą. go, Czechosłowacji, Rumu- 
— Te to razy powtarzātem nii itd.* , 

szańujcie przędzę, to przenież Zobowiązanie to znalazło 


sie w programie współzawo- 
dnictwa nie bez tzw. kozery. 
Jak wiadomo bowiem, Ww 
pierwszym okresie rozwoju 
ruchu świetlicowego, okre- 


JUBILEUSZ 


pracowników sie, który cechowała NA 
łowość. nie ujęta e ogólne 
Teatru WP ramy organizacyjne. działal 


W dniu 1 lipca pod protekto-] ność świetlicowych zespo- 
łów tanecznych nie zawsze 
i nie wszędzie rozwijała się 
we właściwym kierunku. 
Jeszcze w żeszłym roku mie 
liśmy tu i ówdzie sposob- 
ność oglądać „numery“ ba- 
letowe niektórych świetlic, 
numery pochodzenia kaba- 
retowo-parkietowego: jakieś 
wystylizowane tanga, cudacz 
ne tańce korsarzy. tańce 4- 
krobatyczne itd. Oczywiście 
nie o taką „kulturę“ chodzi: 
zadaniem świetlicowych sek 


Włodzimierzą Sọ. 
korskiego, odbędzie się w Tea. 
trze Wojska Polskiego w Łodzi 
uróczystość jubileuszowa praco. 
wników technicznych Teatrn, 
pracujących tu od 25 do 45 lat. 

JTubilaci otrzymają cenne na- 
grody, W części artystycznej V. 
reczystości — wystawiona bẹ- 
dzie sztika „Kram z piosenką. 
mi'* 


i koronki, obrusy i prześciera- 
dta i wiele jęszeze innych rze- 


gmachem Ligi Morskiej, Al. 
Kościuszkf 85, skąd nastąpi 
przemarsz ul. Bandurskiego, 


Piotrkowską na Pl. Wolności. 


W ramach „Dni Morza (28 
—209. 6. 1949 r) w kinie „Ro- 
botnikł* wyświceany będzie 


film morski pt, „Admirał Na- 
chimów*. 

w przerwach międży senansa: 
mi odbędą się prelekcje oma 
wiające osiągnięcia Polski Lu- 
dowej na pdeinku morskim, 

Prelekcje wygłaszane będą 
przez aktywistów ligowych o7 
raz marynarzy, 


cj; tanecznych nie jest by- 
najmniej upowszechnianie 
„boogie-waogie*, „swinga* i 
tym podobnej chorej amery 
kańskiej „choreografii*, ale 
skierowanie działalności ar- 


tystycznej ku jedynie twór- 
czym źródłom kultury ludo- 
wej i narodowej. 


PZPB Nr 8: 


Praca sekcji tanecznej 
świetlicy PZPB Nr 8 — trze 
ba to z satysfakcją stwier- 
dzić — rozwija się w sposób 
właściwy i jakościowo i 
jeśli się tak można wyrazić 
— ilościowo. Mówiąc o „ilo- 
ści" chcemy podkreślić, iż 
zobowiązanie. o którym wy 
żej mowa — świetlica PZPS 
Nr 8 wykonała o wiele po- 
nad normę, przygotowując 
nie „jeden taniec ludowy 
swojego regionu“, lecz całą 
wiązankę i, mie „jeden ta- 
niec ludowy innych naro- 
dów", lecz kilka. 


„Poranek tańców  ludo- 
wych”, który się odbył w 
niedzielę, dn. 19 bm. na sce- 
nie Teatru Powszechnego, 
był poświęcony właśnie nrze 


tańców ludowych 


trzeba je importować, przywa- 
zić z krajów, które mają ba- 
walng i wełnę na sprzedaż. Aże 
by zaś importować trzeha mieć 
dewizy, W: tym właśnie leży 
sedno naszego zagadnienia. Bo 
my za dewizy uzyskane ze 
sprzedaży zę granicą węgla, 
czy innych naszych artykułów 
eksportowych — przywożimy su 
rowce włókiennicze. Czyli, że 
nasz przemysł włókienniczy nie 
jest samodzielny — żyje z in- 
nych przemysłów, 

Eksport tkanin tylko w czę- 
ści pokrywa nasz import surow 
cą. Ten eksport musimy zywięk- 
szyć do tego stopnia, by otrzy 
manè zań dewizy pokryły mie 
tylko koszt własny surowca 
eksportowanego towaru, ale tak 
że i surowca przerobionego u 


de wszystkim demonstracji 
bogatego dorobku sekcii ta- 
necznej PZPB Nr 8. Poka- 
zano nam więc dziarskiego 
krakowiaka. zawadiackiego 
oberka. zamaszystego mazi- 
ra, wdzięcznego kuiawiaka, 
skoczną polke i „góralskie 
go”. Obejrzeliśmy też z przy 


PORANEK 


„taniec 


barwny 
(„zapisany w ©- 
taniec 
oraz cą 
ły bukietetańców rosyjskich 
z inscenizowanej na deskach 
świetlicy PZPB Nr 8 „Mat- 


jemnością 
wiosenny“ 
kręgu woroneskim“‘). 
roswiski „mieszany“ 


ki“ Gorkiego. Zademonstro- 
wano nam również dwa pol 
skie ludowe układy choreo- 
graficzne: taniec z turoniem 
i dożynki... 


Krakowiaka, mazurą, 93- 
berka i kujawiaka — oglą- 
daliśmy w podwójnym wy- 
konaniu, gdyż sekcja tanecz 
na świetlicy PZPB Nr 8 pra 
cuje „na dwie zmiany”: je- 
dną — dziewcząt młodszych 
(do lat bodaj 14), drugą — 
dziewcząt starszych. Zespół 
dziewczat starszych w tań- 


zapotrzehawanie wewnętrzne na 
tekstylia nądwyżkami, które po 
zostaną u nas z tytułu zysku za 
przeróbkę surowca i wynagro- 
dzenia za siłę roboczą, 

Zwiększyć ekspet możemy 
tylko wtedy, gdy będziemy sku 
teecznie konkurować z tymi pań 
stwami, które mają również sil 
nie rozbudowany przemysł włó- 
kienniczy i które bardzo chet- 
nie eksportują swoje wy yroby 
tekstylna bo ten właśnie eks- 
port przynosi im, tak samo jak 
i nam, poważne zyski. 


Nie trudno było konkurować 
bezpośrednio po wojnie — kie- 
dy znaczna część fabryk włó- 
kienniczych ma świecie była z 
najrozmaitszych przyczyn unie- 
ruchomiona. Teraz w cztery ta- 
ta po wojnie, wałka 0 rynki 


cach mieszanych 
młodzież męska... 

Zarówno dziewczęta młod 
sze, jak i starsze oraz.„współ 
tańcząca” z nimi młodzież 
meska zespołu świetlicowe 
go PZPB Nr 8 wykazała na 
poranku dobry i wyrówna- 
ny poziom „steńczenia* ze- 
społowego, odtwarzając z za 
pałem i wdziękiem polskie 
tańce ludowe i piękne Tudo- 
we tańce rosyjskie. Trudno 
było by tu specialnie kogoś 
wyróżniać, trzeba jednak 
stwierdzić, iż uwagę zwra- 
cała najmłodsza  „świetli- 
czanka”' z zespołu dzieci o0- 
raz solistka z tańca z turo- 
niem i solistka z tańców ro- 
syiskich ze sceny z .„ Matki" 

Zespoły taneczne PZPB 
Nr 8 pozostają pod dobrą o- 
pieką .choreograficzną* Ja- 
dwig: Hryniewieckiej (ze- 
spół starszych) oraz Danuty 
Wojtulewskiej (zespół młod- 
szych). Układom tańców. 
zwłaszcza w opracowniu 6b. 
Wojtulewskiej, mielibyśmy 
do zarzucenia lekkie „prze- 
stylizowanię'. 


uzupełmia 


E. Fam 


P. S. W ramach niedziel- 
nego poranku tanecznego od 
był się również popis sekcji 
umuzykalniającej świetlicy 
PZPB Nr 8. Debiutowały 
dwie młodziutkie pianistki: 
Kluge i Krysia Wróblewska 


niedługim 
wejść w paradę na rynkach 
światowych. Uruchamia się (t 
tu kapitał amerykański) japoń 
ski przemysł włókienniczy, któ» 
ry szuka nabywców na swoję 
towary. 

Cóż więc możemy zrobić, by 
zwiększyć nasz eksport włókien 
niczy? A zwiększyć go przecież 
musimy gdyż w przeciwnym wy 
padku ulegnie zahamowaniu 
rozwój naszego przemysłu włór 
kiennieczego, Oczywiste, że mu» 
simy być zdolni do walki z na 
szymi konkurentami, To zqaę 
czy, że nasze towary muszą bið 
ceną, a w pierwszym rzędzie 
jakością towary naszych konku 
rentów. 

Ceny zaś naszych wyrobów 
uzależnione sę od postępu tech 
nicznęgo, od rozwoju ruchu ra- 
ejonalizatorskiego i wynalazczo 
ści. Koszty produkcji zmniej- 
szymy przez zwiększoną wydaj 


ność pracy i przez  oszczędną 
gospodarkę. 
Jakość towaru, która jest 


czynnikiem decydującym — 16- 
ży w rękach każdego. tkacza, 
czy tkaczki, farbiarza, czy 
prządki, w rękach całego zespo 
łu produkcyjnego 

Każdy uświadomiony robòt- 
nik musi pumiętać © tym, że 
jedeu transport towaru o nie: 
co niższej jakości wysłany ża 
granicę — to woda na młyn ka 
witalistów, którzy z nami kon* 
kurują. Taki transport będzie 
przez mich wykorzystany dlg% 


podważenia autorytetu naszego 
Państwa Ludowego, dla obniże: 
nią zaufania, z jakim odnoszą 


stę do towarów polskich nabyw 


cy na całym świecie, będzią 
wykorzystany przez kapitális 
stów w próbach wyparcia nas 
z rynków, na których marka 


„made in Poland** jest tak poi 
pularną. 4 
I tu leżą konkretne zadanie 
dla klasy robotniczej Łodzi, dla 
wszystkich włókniarzy w eałej 
Polsce. Musimy walczyć o iw 
kość każdej sztuki! towaru. 
Walka o jakość, to walka 0 
wykonanie planu eksportowego, 
o rozwój przemysłu włókienni- 
czego ,o wyższą stopę życiową 
— to jeden z odcinków walki g 
Socjalizm. Bal 
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GŁOS 


TOMASZOWSKI 


Kronika Tomaszowa W dowie Banasiewiczowej z Ostrowa przyszła z pomocą Partia 


Organizacja partyjna powinna ściślej kontrolować wykonanie pomocy sąsiedzkiej 
Śnie ci wyznaczeni bogatsi|sych wdów trzeba będzie 


SOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 22 czerwca 
1949 r. 
Dziś: Pauliny 


Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
wPrasa“, Plac Kościuszki 16, 
o 250, godziny przyjęć 
10—12, 


Robotnicy 
na wczasy do Czechosłowacji 


W najbliższych dniach z To- 
maszowa wyjeżdża na wczasy 
do bratniej Czechosłowacji 3-€h 
robotników: 

Kamiński Henryk z PFSJ nr 


1, Goździk Władysław z PZPJG| 


nr 3, Krzysztofik Władysław z 
PZPW mr 27. 

Wczasy trwać będą od 28 
czerwca do 13 lipca br. i wy” 
mieniona trójka spędzi je w 
Karlowych Varach. 

Życzymy szczęśliwej podróży 
4 miłogo pobytu. w 


Któż z mieszkańców na- 
szego miasta nie słyszał o 
Szkole. Przysposobienia Prze 
mysłowego, któż nie zna jej 
wychowanek — które co- 
dziennie spotkać można ma 
szerujące ze śpiewem czy 
do zakładów pracy na zaję- 
cia praktyczne czy też wra- 
cające po pracy do szkoły, 
do internatu, czy bursy. 

Szkoła Przysposobienia, je 
den z fragmentów naszej 
walki o nowe, pełnokwalifi 
kowane kadry robotnicze — 
jest dowodem troski władz 
ludowych o umożliwienie 
uzyskania zawodu, jest do- 
wodem troski o fachowe 
wykształcenie naszej mło- 
dzieży, przyszłych przodow 
ników, bohaterów pracy. 

Nie od rzeczy będzie tu 
wspomnieć o olbrzymim 
wkładzie wysiłku i kosztów, 
jakie pochłonęło uruchomie 
nie na terenie naszego mia- 
sta wymienionego zakładu, 
który, jak przed szeregiem 
dni pisaliśmy, wzbudził nie 
kłamany zachwyt, bawią- 
cych w Tomaszowie gości z 
Czechosłowacji. 

Sam remont budynków 


Bogaci gospodarze z gro- 
mady Ostrów w powiecie o- 
poczyńskim nie udzielili po 
mocy  sąsiedzkiej wdowie 
Benasiewiczowej. Ale jej je- 
dnohektarowe gospodarstwo 
jak to pisaliśmy wczoraj, nie 
leży odłogiem. Bo biednej 
wdowie przyszła z pomocą 
organizacja partyjna. 

Ragy już wszyscy bogat 
si Ech obowiązkiem by- 
ło udzielenie pomocy sąsie- 
dzkiej ,odmówiliedania wdo 
wie konia, Banasiewiczowa 
poszła z synem w pole. 
Pierwsze pół dnia sama pa- 
zurami darła ziemię, byle 
by tylko zasadzić tych tro- 
chę ziemniaków. Ale już 
drugie pół dnia na wdowim 
hektarze uwijali się jacyś 
ludzie. 

— Wio, maluśkie, wio! — 
pokrzykiwał wesoło chłopak 
na konie, ciągnące pług Za 
pługiem szła Banasiewiczo- 
wa i wtykając ziemniaki pod 
czarne, lśniące od słońca ski 
by, uśmiechała się do sie- 
br: Bo znaleźli się na wsi lu 
dzie, którzy nie dali zmarno 
wać się ziemi, którzy nie 
pozwolili, by wdowi hektar 
leżał odłogiem. Byli to lu- 
dzie z miejscowej organiza 
cji PZPR. 

W ciągu następnego dnia 


ka Oświaty zaorano i zasia- 
no pozostałą ziemię. Dziś 
wszystko pięknie rośnie iw 
gospodarstwie jednohektaro 
wym zapowiadają się dobre 
zbiory. Dziś Banasiewiczo- 
wa z radością spogląda na 
ten skrawek zieleniącego się 
pola i powtarza: 

— To wszystko zawdzię- 
czam Parti. 

Wiemy już więc, kto põ- 
mógł Banasiewiczowej. Ale 
zastanówmy się, czy organi 
zacja partyjna pomagając 
wdowie . Banasiewiczowej, 
zrobiła wszystko co do niej 
należało w gromadzie Ost- 
rów? Odpowiemy, że nie. 

W każdej wsi i gromadzie 
znajduje się wielu małorol- 
nych podobnych wdowie Ba 
nasiewiczowej. Nie posiada- 
ją oni w przeważnej więk- 
Szości koni i nie są w stanie 
obrobić wlasnej gospodarki, 
Aby tym właśnie małorol- 
nym zapewnić obrobienie 
ziemi, Rząd nasz wydał de- 
kret o pomocy sąsiedzkiej. 
Pomocy tej mają udzielać 
bogatsi chłopi. 

Tymczasem w Ostrowiu 
obserwowaliśmy zupełnie co 
innego, Bogatsi chłopi nie 
chcieli mimo nakazu sołty- 
sr przyjść z pomocą wdowie 
i nie przyszli. Zresztą ten 


przy pomocy koni z Ośrod- nskaz sołtysa nie był zapew 
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Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 


uruchamia internat dla absolwentek SPP 


w konieczny sprzęt pochło- 
nęło 45 milionów złotych. 
A umundurowanie dziew- 
cząt, bielizna, koszty perso- 
nelu, wyżywienie? To też 
czyni miesięcznie miliony, 
które jednak warto wydat; 
kować — które wrócą w po 
staci wartościowych, pełno- 
wartościowych sił facho- 
wych, których tak bardzo po 
trzebuje nasz przemysł. 
Za kilka dni Szkoła Przy 
sposobienia Przemysłowego 
kończy swój rok szkolny. Za 
kilka dni — absolwentki 
opuszczą mury szkoły, 
zająć miejsca przy warszta- 
tach pracy. Sto spośród 
nich — zmajdzie miejsce w 


Państwowej Fabryce Sztucz 


nego Jedwabiu, a każda — 
mimo stosunkowo młodego 
wieku, z momentem rozpo- 
częcia pracy na oddziałach 
produkcyjnych, będzie otrzy 
mywała pełne wynagrodze- 
nie — równe uposażeniu 
starszych robotników i ro- 
botnie. 

Do rozwiązania stanęła 
kwestia mieszkań dla mło- 
dych robotnich, gdyż wszyst 
kie z nich to pochodzące 


zakątków Polski. 

Toteż zagadnieniem zaję 
ła sę dyrekcja zakładów, u- 
rządzająć wzorowy internat 
w budynku dawnego przed- 
szkola. Budynek, położony 
w ogrodzie, odnowiony tak 
od zewnątrz jak i wewnątrz 
—stanowić będzie miłą oazę 
dla wracających z pracy 
dziewcząt. Wyposażenie bu 
dynku nie pozostawia nic 
do Życzenia. Sypialnie, e- 
stetycznaą jadalnia, własna 
świetlica, własha kuchnia, 


szowie Maz. oddalona jest 
sprawia wiele kłopotów tym 


rzystać z komunikacji kole- 
jowej i muszą korzystać z 
dorożek, a brakuje im 300, 
400 czy nawet 500 złotych, 
które muszą płacić w zależ- 
ności od humorów dorożka- 


szkolnych i jej wyposażeniejspoza Tomaszowa, pochodzą | „a. 


moznzannyzaszkAnNNySANNASANASZANNNNYSENNSNEKANNZNN. 


ZIE SPORTU 


Wyniki „Trójkoju” 


W tych dniach przeprowa 
dzony został trójbój lekko- 
atletyczny, jako druga pró- 
ba na odznakę sprawności fi 
zycznej w klubie sporto- 
wym „Związkowiec Na 
starcie stanęło ogółem 30 
zawodników - juniorów w 
wieku od 15 do 17 lat. 

W biegu 60 m. najlepszy 
czas uzyskali Trocha i Ko- 
cik po 8,3 sek. oraz Króli- 


kowski i Zalewski po 8,9 
sek. 
W skoku w dal: Kocik 


4,16 m. Nejman 462 m. 
Trocha 4,32 ra. 

W rzucie granatem I miej | 
sce zajał Zalewski 50 m. 


przed Wołosiewiczem 45 m, 


oraz Trochą i Kocikiem po 
44 m. 


Próby w trójboju . dla 
pozostałych zawodników 
„Związkowca*  przeprowa- 


dzone zostaną w najbliższy 
wtorek dnia 21. 6. o godz. 18 
na boisku własnym. Starsi 
zawodnicy, szczególnie pił- 
karze Ii II drużyny pójdą 
z pewnością śladami młod- 
szych kolegów i wypełnią 
obowiązek odbycia prób na 
Odznakę Sprawności Tizycz 
nej. 

Wzorem „Związkowca” 
winny pójść pozostałe kluby 
sportowe z naszego terenu, 
wykazując się jak najwięk- 


A nie tylko to. Stacja ko- 
lejowa nie posiada zorgani- 
zowanej informacji, któraby 
ułatwiała podróżnym życie 
przez podawanie godziny 
odjazdów i przyjazdów po- 
ciągów. O te „tajemnice“ 
trudno nawet dowiedzieć 
się telefonicznie, gdyż na 
stacji jest jeden jedyny te- 
lefon, który najczęściej „nie 
odpowiada”. A przecież moż 
na by w śródmieściu 
na stacji. PKS-u wywie- 
sić rozkład, który by służył 
jako informator dla podróż 
nych. 

Lecz i nie o tym chcemy 
pisać. Inna sprawa leży 
nam na sercu. 

Wiele instytucji i przedsię- 
biorstw (PZGS, PCH, CSMJ, 
CSS, „Społem') i wiele za- 
kładów pracy, które muszą 
być w ścisłym kontakcie ze 


szą ilością zawodników ubie |stacją z uwagi na przyjmo- 


gających się o Odznakę 
Sprawności Fizycznej. 


wanie i nadawanie przesyłek 
czy to drobnicowych czy 


około 3 km. od miasta, coj|stacji 


ne zbyt energiczny, skoro 
sołtys miał pretensje do Ba- 
Masiewiczowej, że go „napa 
stuje'* o tę pomoc sąsiedzką 
i poradził jej pójście na od 
robek. Kiepski to sołtys i or 
ganizacja partyjna winna 
była zainteresować się bliżej 
jego pracą. 

„Ale to nie wszystko. Orga 
ńizacja partyjna powinna 
była przed rozpoczeciem 
grac w polu zainteresować 
się, jak jest zaplanowana 
pomoc sąsiedzka i kto jej u- 
dzieli małorolnym chłopom. 
Powinna się była zaintereso 
wać w trakcie robót polo- 
wych, czy bogatsi chłopi fa 
ktycznie dają pomoc, czy cza 
sem nie wykręcają się „„sia- 
nem'' od jej udzielenia, Wre- 
szcie powinna się była zain- 
teresować, czy sołtys należy- 
cie przypilnował wykonania 
pomocy sąsiedzkiej, a wtedy 
noże nie dawałby potrzebu 
jącym tej pomocy takich 
rad, jaką dał Banasiewiczo- 
wej — pójścia do wyzyski- 
wacza Stępnia na odrobek. 

W Ostrowiu jest więcej ta 
kich chłopów jak wyzyski- 
wacz Stępień. Ale i oni od 
pomocy sąsiedzkiej się wy- 
migali. 

Organizacja partyjna tak 
powinna kierować sprawą 
pomocy sąsiedzkiej, by wła- 


ce z wszystkich ośrodków i| — stworzą idealne warunki 


dla mieszkanek internatu z 
których część będzie jeszcze 
chodziła do szkoły, celem 
dalszego pogłębiania swej 
wiedzy ogólnej, ` j 

Wszystko to jest najwy- 
mowniejszym dowodem, jak 
wielką troską i opieką ota- 
czą się wzrastającą mło- 
dzież, bez liczenia się z wy 
datkami i pieniędzmi. Te- 
go rodzaju stan i troska — 
może mieć jedynie miejsce 


w ustroju demokracji ludo-j 
wej, w ustroju budującego 
by|umywalnia, wanny, natryski | się socjalizmu. 


Czytelnicu miS Z 


Co ma to PRP- 


Stacja kolejowa w Toma|wagonowych — muszą tra- 


cić wiele czasu na odjazd do 
w sprawach, które 
można i które winno zała- 


wsżystkim, którzy chcą ko-|twiać się telefonicznie. 


Ekspedycja towarowa boa 
wiem nie posiada telefo- 
nu (?) a urzędnicy muszą 
tracić wiele czasu, ażeby 
zawiadomić odbiorców prze 
syłek o ich nadejściu przez 
telefon, odległy o trzysta me 
trów i zajęty dla spraw biura 
stacji. Tego rodzaju stan 
powoduje nielada trudności 
i wiele kłopotów, a nie tyl- 
ko kłopotów, lecz i strat. 
Odbiorcy bowiem, nie mogąc 
się dokładnie informować, 
wysyłają po odbiór towa- 
rów auta, które nierzadko 
wyczekują po dwie i trzy 
godziny na podstawienie wa 
gonów, co powoduje bardzo 
poważne straty, gdyż godzi 
na postoju samochodu kosz 
tuje przeciętnie 1500 zł. 

Sytuacja ta w żadnym wy 
padku nie ułatwia założeń 
systemu „O“. Stan ten mo 
że i już dawno powinien u- 
lec zmianie. 

Wiadomym nam jest, że 
kierownictwo stacji inter- 
weniowało u swych władz 
kolejowych w Lublinie. Ale 
jednorazowa interwencja, to 
nie wszystko. Jeśli Lublin 
nie potrafi zrozumieć trud- 


chłopi tę pomoc dali. A je- 
żeli zdarzały się wypadki od 
mawiania, to zadaniem orga 
nizacji partyjnej było boga- 
czy oraz kombinatorów po- 
ciągnąć db odpowiedzialno- 
ści, 

Praca w polu nie kończy 
Się na akcji siewnej. Będą 
niedługo żniwa. Do stodół 
małorolnych chłopów i bied 


Go nowego W 


Na odbytym onegdaj zebra- 
nin koła PZPR w PZPW nr 29 
po omówieniu bieżących spraw 
organizacyjnych dokonano wy* 
boru nowsago sekretarza w 080- 
bie tow, Piotrowskiej, 

Tow. Piotrówska przyjmując 
to poważne stanowisko w pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
zobowiązała się rozwinąć dzin- 
łalność koła przez wygłaszanie 
przez członków na zebraniach 
referatów z dziedziny aktual- 
nych zagadnień politycznych i 
społecznych, jak również zwięk 
szyć znintęresowania całej za- 
łogi produkeją fabryki przez 
omawianie tej sprawy na orga 
nizowanych w tym celu zebra 
niach ogólnych. 


TKALNIA PRACUJE 
NA TRZY ZMIANY 
Zgodnie z poleceniem Dyrok- 
cji Branżowej w Łodzi, PAPW 
nr 29 uruchomiły trzecią zmia” 
nę na oddziale tkalni, na któ- 
rej zatrudnionych zostało 49 


tkaczy. 

Ze względu na prace, jakie 
prowadzono prze  obkładanin 
krosien nowymi artykułami, 
tkalnia od soboty nie zwiększy 
ta dotychczasowej swej produk 


cji. 
Pełną parą zacznie pracować 
tkalnis od dnia dzisiejszego. 


ŚWIETLICA POWIĘKSZA 
BIBLIOTERĘ 
Dotychczasowy, mały księgo- 
zbiór świetlicy przy PZPW nr 

20 zostanie powiększony. 
Starania kierownictwa świet 
licy o przydział większej ilości 
powieści i dzieł naukowych u- 
wieńczone zostały pomyślnym 


wynikiem i świetlica otrzyma 
|wkrótee około 100 nowych 
| dzieł. 


brak telefonów — to są dro- 
gi, którymi można spowo- 
wodować, by sprawa stałą 
się zrozumiana. Tylko same 
mu trzeba chcieć. 

Ż. Ł. 


Czyt. Głosu Tomaszowskiego! 


Ormowcy 


żwieźć zboże. I muszą to 
właśnie w ramach pomocy 
sąsiedzkiej zrobić wyznacze 
ni bogaci chłopi. 
Organizacja partyjna zaś 
przypilnuje, czy dekret o po 
mocy sąsiedzkiej został wy- 
konany w całej swej rozcią- 
głosci, Żeby nie było więcej 
przykładów takich, jak ten 
z Banasiewiczową.  Tasz. 


PZPW Ni 29? 


AWANSE I ZMIANY 
PERSONALNE 
Dotychczasowy kierownik Wy 
działu Kosztów Własnych towe 
Pytel Ferdynand został miano- 
wany dyrektorem administracyj 
no-handlowym. W dniu onegdaj 
szym rozpoczął urzędowanie. 
Kierownik Produkcji ob, Glet 
kiewiez Mioczysław został prze 
niesiony służbowo na równorzę 
dne stanowisko do PZPW nr 
28. Kierownictwo produkcji w 
PŹPW nr 29 objął w dniu 10 
bm. dyspozytor z PZPW nr 28 

ob. Szeląg Stanisław. 


UWBANIĄ BOBOCZE 

W wyniku podjętych starań, 
Referat Socjalny przy PZPW 
nr 29 otrzyma w najbliższych 
dniach 80 par ubrań ochron- 
nych i 100 par trepów. Z chwi 
lą nadejścia transportu rozpo* 
cznie się wydawanie ubrań, z 
których w pierwszym  rzędzek 
skorzystają ci, których ubrania 
wskutek zniszczenin w pracy 


nie nadają się do dalszej nas 
prawy- 

. sje s 
Kronika milicyjna 


AMATORZY WYROBÓW. 
MONOPOLOWYCH. 


Z zaplombowanego wago 
nu kolejowego, stojącego na 
stacji w Tomaszowie, znik- 
nęło kilka skrzyń, zawierają 
cych wyroby PMS. 


Ale że jako nic w przy* 
rodzie nie ginie, a kilka 
skrzyń wódki nie łatwo wy 
pić w ciągu kilku godzin 
sprawcy zostali ujęci: 
Okazali się nimi: Konstanty 
Wojciak, zamieszkały w Ma 
riance, gm. Lubochnia, oraz 
Bolesław Warzyński. 


Nieoczekiwane rezultaty 
wykazała rewizja w domu 
Wojciaka, u którego w sp(+ 
cjalnie zbudowanej piwnicy 
odnaleziono skład różnego 
rodzaju rzeczy, począwszy 
od całych sztuk materiału, a 
skończywszy na narzędziach 
lekarskich, pochodzenie któ- 
tych ujawni śledztwo. 


wzywają | 


organizacje miodzieżowe 


Godnym odnotowania 
przykładu jest samorzutny 
czyn członków Ochotniczej 
Reze 
skiej na terenie naszego mia 
sta. 


W niedzielę, dnia 19 bm. 
grupa, składająca się z 30 
ormowców — stanęła w go- 
dzinach przedpołudniowych 
do pracy przy odgruzowa- 
niu budynku, przeznaczone 
go na Powszechny Dom To- 
warowy. 


Czynem tym  ormowcy 
chcieli udowodnić swój sto 
sunek do uspołecznionego 
handlu, dzięki któremu zdol 
ni będziemy  wyrugować 
zdzierstwo oszukaństwo i 
wyzysk różnego autoramen 
tu sklepikarzy i paskarzy: 
Kilkugodzinną pracą chłop- 
cy z ORMO przyczynili się 
bezwątpienia do. szybszego 
pełnego remontu budynku, 


ności i strat. jakie przynosi a tvm samym do szybszego 


i|uruchomienia PDT. 


Wypełniając ten obywatel 
ski i godny pełnego uznania 


Milicji Obywatel-| czyn ormowcy za naszym po 


średnictwem” wzywają do 
pójścia w ich ślady mło- 
dzież zorganizowaną w ZMP, 
SP i ZHP, 


R. 
Lebranie sprawozdawcze 


w PFSJ Nr 1 


Jutro, dnia 23 bm. w sali 
teatralnej PFSJ Nr 1 od- 
będzie się zebranie sprawoz 
dawcze dla załogi fabrycz- 
nej, zwołane przez Radę Za 
kładową „jedynki“, 

Początek zebrania o godz, 
13.30. } 


Czytajcie 


Glos Tomaszowski 


str. 6 


HRANA 


PASSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś'o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 

w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK!“ — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 

łem Jadwigi Chojnackiej. 


LETNI TEATR „OSA** 

Piotrkowska 94, 

19.30 — „Jadzia wdowa% 
„LUTNIA'* 

Piotrkowska 243 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Cornevilie'*, 


Godz. 


ADRIA — „Wielka nagroda'*— 
godz. 16, 18, 20.30 — film do- 
zwolony od lat J4 

BAŁTYK — Dziś kino nieczynne, 

BAJKA — „Muzyka i miłość:! 
„godz. 18, 20 — film dozwolo. 
* ny od lat 14 i 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści kraj. i zagr, Nr 26 — odz, 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 2L 

HEL (dla młodz.) — Kurhan 
Małachowski‘‘ godz, 16, 
18, 20 

MUZA — „Kulisy ringu“ — 
godz. 18, 20 — film dozwolo 
ny od lat 14 

POLONIA — „Antoni i Anto: 
nina‘ — godz, 17, 19, 21 — 
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE — „A Ag ea 
poóty** — godz, 16, 18, 
film goiyfolówy od łat Ma 


ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
nez‘ godz. 16.30, 18.50, 
20.30 — film dozw. od lat 18 

ROMA — „Skrzydląty doroż. 
Karz — godz 18, 20 — film 
dozwolony od lat 10 - 

REKORD — „Skarb Tarzana‘ 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi* godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 

STYLOWY- — „Klatka słowi- 
cza** dla młodz, godz. 16 — 
„Cygańska miłość'* godz. 18, 
20.30 — film dozw. od lat iš 

ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko- 
lorach — godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 7 

TATRY — „Podróż w Nieznane” 
godz, 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty kluczyk'* — 
godz, 17, 19, 21 — film dozwo. 
lony od'lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'' 
godz. 17, 19,21 — film do. 
zwolony od lat 14 

WŁÓKNIARZ „Złoty kiu- 
czyk'* — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ „Zbieg z Dart- 
moor'* — godz. 16, 18 20 — 
film dozwolony od lat 14 

ZACHĘTA — „Ojcowie i dzie- 
citt — godz, 16, 18, 20 — 
film dozwolony od lat 10 


D-02080 


Dzisiaj rozpoczynają się 


3-dniowe boje naszych pływaków 


o mistrzostwo okręgu łódzkiego 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego organizuje 
w dniach 22, 23 i 24 czerwca br. 
o godz, 


kach na 1949 r. 

W pierwszych 2 dniach tj. 22 i 
23 czerwca zawody odbędą się na 
pływalni ŁKS — Włókniarz ul. Al. 

Unii 2, a trzeciego dnia tj. 24 czerw 
ca na pływalni ul, Tymienieckiego 
(dawn. KP Zjednoczonej. W tym 
dniu odbędzie się konkurencja sko- 
ków biegi przewidziane na 3 dzień 
Mistrzostw Okręgu. 


17-tej każdego dnia Mis- 
trzostwa Okręgu w Pływaniu i Sko | tej może 


| nych trudno powiedzieć coś pewne 
go. Należy przypuszczać, że naj- 
więcsj tytułów zagarnie Boniecki 
Jerzy i Sobczakówna Barbara, ale 
sprawić niespodziankę 
Kowalska (Teresa, a kto wie czy 
nie kto inny. 


W każdym razie u kobiet ostatecz- 
ne wyniki będziemy mogli zoba- 
czyć dopiero na ostatnich metrach 
i mecie. Walki napewno będą bar 
dzo wyrównane. 


Zarząd ŁOZP uchwalił ograni- 
czyć starty jednego zawodnika do 


Udział w mistrzostwach zgłosiły | udziału w trzech konkurencjach 


kluby: AZS Łódź, 


ZKS Boruta |indywidualnych i dwóch sztafeto- 


Zgierz, ZK$ Chemia Łódź, ŁKS — | wych. Uchwała ta przyczyni się nie 
Włókniarz Łódź, ZWKS Włókniarz| WAtbliwie do podniesienia ogól- 
Zgierz, KS YMCA Łódź, ZS Związ-|nego poziomu zawodów, a co naj- 


kowiec — Zryw Łódź. 


Na podstawie listy zgłoszonych 
zawodników można wnioskować, 
że zawody będą atrakcyjne, e po- 
szczególne biegi zapowiadają się 
bardzo ciekawie. * 

Najpoważniejszymi kandydatami 
do 


ważniejsze nie dopuści do przemę- 
czenia poszczególnych zawodników 
przez zgłaszanie ich do udziału we 
wszystkich konkurencjach indywi- 
dualnych i sztafetowych. 

W tegorocznych mistrzostwach 
wprowadzono po raz pierwszy od- 
dzielne konkurencje dla chłopców 
i dziewcząt urodzonych nie wcześ- 
niej jak w 1935 r. Inowacja ta po- 
zwoli najmłodszym uczestnikom 
zawodów zmierzyć siły œ równy- 
mi sobie przeciwnikami przy czym 
nie będą oni z góry skaza na 
przegraną. 

Ceny biletów popularne, z mia- 
nowicie: 

Uczniowie i wojsko zł. 30 — 
członkowie Zw. Zaw. 50 zł. 
normalne 100 zł. 


Sekretarz ŁOZKol. mówi... 


Tegoroczne mistrzostwa szosowe 


— Tegoroczne mistrzostwa szo 


tytułu drużynowego mistrza| sowa Polski — mówi popularny 


Okręgu są: KS YMCA Łódź i KS| gzząłacz kolarski, sekretarz LOZ 


Związkowiec — Zryw Łódź. 
Odnośnie tytułów  indywidual- 
EZTRESEZKI 


asz poradnik 


Przykład pracy 


Koła Sportowego 

1, Nawiązanie ścisłego kon- 
taktu z władzami 
Patronalnym Klubem Sporto- 


wym. i organizacjami działają-B 
Jaa min zu nasi 


szykują się do meczu z Węgrami 


cymi na terenie Zakjądu Pracy. 
Wykonawcy: Zrzeszenie 
ref. wyszkoleniowy. 
Klub Sportowy 
szkoleniowy, 
Koło partyjne — 
oświatówy. 
Świetlica Zakładu 
kułt-oświatowy. ` 
Koło PZPR — przewodniczą- 
cy i ref. kult.-oświatowy. 
Liga Kobiet — wiceprzewodĘ 


ref. 


— przewodniczący. 

Termin wykonania: styczeń, 

2. Miejsca ówiczeń i 
Zespołów. 

Urządzenie boisk, 
styki, 
kalendarz pracy 
Wykonawcy: 
nej — przewodniczący, 
wyszkoleniowy i 
sportowy. 

Sala gimnastyczna, 
tańców — instruktor 
wy. 

Wynajem basenu 
go — instruktor sportowy. 


gier i 
sporto- 


— gospodarz. 
Kalendarz pracy zespołów — 


Zrzeszenia,ą 


— ref. wy 


ref. kult, : 


sali gimna 
gier i tańca, sprawa ba-4 
senu do nauki pływania, magaj 


urządzenie bo-8 
iska do siatkówki i piłki noż-g 
refy 
instruktorg 


kąpielowe-g 


Urządzenie magazynu sprzętu 


Kol., ob. Jóźwiak — miały bo- 
daj najlepszą z dotychczaso. 


bwych opraw organizacyjnych. 


— Całą jednak imprezę popsuł 
ipadający przez cały czas deszcz, 


kktóry w chwili gdy kolarze wpa 
ddali na metę, przeistoczył się w 
golewę, Pomimo tego i tak około 


5—6 tysięcy widzów obserwo- 
wato walkę na finiszu, 
— Łodzianie — mówi ob. Jóż_ 


W celu należytego przygo- 
owania reprezentacyjnej dru 
A żyny juniorów polskica 
ido, międzynarodowego meczu 
Spilkarskiego z Węgrami, któ- 
Fry odbędzie się 10 lipca w De 
fbreczynie, Wydział Sportowy 
PZPN powołał na obóz tre- 


Eningowy następujących. 19-tų 


3-ci dzień ciągnienia 
Il-ej klasy 

| Wygrana 500.000 zł padła na Nr 

491941 w Poznaniu. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 

370906 w Poznaniu. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr. Nr.: 658, 41039 50336 55936 

„71443 74030 78685. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 

Nr. Nr: 3202 7698 9283 15405 17408 

JĄ 26335 26505 29023 346804 42012 46305 

49149 56447 57472 60383 68342. 
Wygrane po 16.000 zł padły na 

JNr Nr: 262 281 993 10567 15785 16769 

18154 19068 20938 20961 23221 25270 

26007 27602 28055 28121 28686 30125 


wiceprzewodniczący, ref. wysz-H34960 37072 43291 47508 55055 57125 
koleniowy, instruktorzy i kieróji 57417 61700 64388 66151 70367 73308 


wnicy Zespołów Pracy. 


78888 79628 81915 630985 83142 83498 


Termin wykonania: 8 — 21184271 84533 86879 90458 90649 92509 


Bstycznia. 


92873. 


|mogą się poszczycić doskonałą organizacją 


wiak — przyszli w czołowej gru 
pie. Wrzesiński, trzeba przy- 
znać, wygrał pewnie mistrzo- 
stwo, zresztą w zupełności sobie 
na nie zasłużył, W ramach mi- 
strzostw odbyła się uroczystość 
jubileuszu 25-letniej jazdy jed. 
nego z najstarszych naszych ko- 
larzy szosowych, Łazarczyka z 
„Victorii“ częstochowskiej. Tu. 
bilat otrzymał wiele upominków, 
między inńymi nawet od swych 
kolegów, wśród których cieszy 
się wielką sympatią. 


ba, Korzeniak, Kościółek i Ko 
za („Cracovia*), Powązka i 
Majewski („Stat” . Sosnowiec), 
Hajduk'i Mondry („Ruch'”), 
Bieniek -(,„Garbarnia'), Sąsia- 
dek („Legia“), 
(„Kolejarz* Poznań), Piotrow- 
ski (Prokocim), Durak („Soła | cmas 
Oświęcim), Wiktor („Zwierzy 
niecki“), Bilewicz („Kolejarz 
Łódź), Barański („Resovia“), 
Biskupek („Polonia* Bytom), 
Strzykalski („Metal* Bobrek). 


Obóz, pod kierownictwem 
trenera PZPN — Forysia, roż 
pocznie się w Świdnicy 24 bm. 
i będzie trwał do dnia wy- 
jazdu drużyny na Węgry. 


Bokserzy powrócili 
z Oslo 
WARSZAWA (obst. wł.) We 


wtorek, 21 bm, przybyli na 
Dworzec Główny w Warszawie 
bokserzy polscy — uczestnicy 


Mistrzostw Europy w Oslo. 


Ekipa polska przyjechała po- 
ciągiem  szezecińskim o godz. 
7,53 rano. Mimo tak wczesnej 
godziny na dworcu 
liczni miłośnicy . pięściarstwa, 
którzy owacyjnie powitali na- 
szych pięściarzy. 


Gogolewski | 


zebrali się| 


19 bm w Warszawie odbył się międzypaństwowy mecz pile 
karski Dania — Polska, zakończony zwycięstwem Danii 2:1, 
W pierwszej połowie meczu przewagę posiadała repreżen=_ 
tacja Polski. Atak nasz często zmuszał bramkarza duńskie 
go Nielsena do interwencji. 


ITITI TTET TT 


W trosce o zdrowie maro ML) 


W Oświęcimiu powstaje 


wielka wytwórnia sprzętu sportowego 


ozwój wychowania fizycznego u nas w Polsce natrafiał 
do tej pory na jedną z przeszkód, która do pewnego. 

stopnia może wywoływać u nas... rumieniec wstydu! 

Przeszkodą tą był i jest jeszcze ciągły brak dostatecznej 
ilości sprzętu sportowego. Cierpiały na tym sport i wycho- 
wanie fizyczne nie tylko w dużych miastach, ale przede 
wszystkim na prowincji i na wsi. 
`. W tym roku zapotrzebowanie samych Związków Zawodo”= 
wych na sprzęt spbrtowy przewyższa sumę pół miliarda zlo- | 
tych, Główny Urząd Kultury Fizycznej sprzętu sportowego 
posiada zaledwie tyle, że mógłby w najlepszym razie zaspo= 
kajć jedną dziesiątą część ogólnego zapotrzebowania, gdyż, 
niestety, nie pomyśleliśmy jeszcze do tej pory o uruchomie- 
miu własnego przemysłu państwowego, który by sprzęt ten. 
wyrabiał masowo i po cenach przystępnych dla każdego pra- 
cującego obywatela. W krótkim jednak czasie sytuacja na 
tym froncie powinna ulec poprawie, gdyż w planie 6-let- 
nim przewidziano właśnie budowę wielkiej, największej chy- 
ba w Europie wytwórni sprzętu sportawego w Oświęcimiu. 

Wytwórnia w Oświęcimia pokryje całkowite nasze me 
trzebowanie 1 to z gruba nåädwyžką. Budowa jej. co jestenędz 
bardziej dla nas pocieszające, już się, rozpoczęła, tak, żeu ż 
w krótkim czasie nasz głód sprzętu sportowego powinien być 
zaspokojony całkowicie. 


Dział oficialny ŁOZB ŁOZB 


Komunikat W-łu Sportowego Nr 41 


1. Mistrzostwo Młodzików na Waga półśrednia: Nagajski | 
rok 1048-49 zdobyli: Zdzisław — ŁKS Włókn, | 
Waga pap.: Włodarczyk Eu. Waga średnia: Wieczorek | 

geniusz — ŁKS Włókniarz Stefan — ŁKS Włókniarz, 

Waga musza: Kargier Ry.|?+ Poduje się do wiadomości we 

szard — ŁKS Włókniarz ryfikację o tytuł moralnego 

Waga kogucia: Olczyk Wi- pne Boe z A 

told — ŁKS Włóknidrz CMAR wRQRSWEA 

NA z ZKS „Ogniwo'* pkt, 1:1, sto, 

Waga piórkowa: Stanikow- sunek zwycięstw 7:7 

ski Jerzy — EKS Włókn. ZKS „Ogniwo — ChZKS 
Waga lekka: Debisz Jerzy — „0oneordia'* pkt. 2:0 stosu- 

ŁKS Włókniarz nek zwycięstw 16:0. 

Tytuł moralnego drużyno. 
wego mistrza Okręgu KI B 1 
na rok 1948:49 zdobył ZKS ` 
„Ogniwo — Łódź. 

: Zezwala się na rozegranie zę 
wodów towarzyskich ŁKS 
Włókniarz w dniu 25 bm, z 
KS „Błękitni'* w Starogar 
dzie, 24 bm. z KS „Ogniwo** 
w Szczecinie i 29 bm. z KS 
„Stał * we Wrocławiu. 

Przewodniczący: 
(Z) M. Tyl 
w.ż Sekretarz 
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Uśmiechnij się! 
ŁODZIANIE 
NAD BAŁTYKIEM 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Myślał zrazu, a właściwie potem, że spowodowane to było 
współczuciem dla Roberty, a może wstydem, że tak ohydnie 
z nią postępuje, że nosił się z zamiarem uderzenia jej. Czuł. 
przy tym gniew, tak.. nienawiść może nawet za jej upor- 
czywe zmuszanie go do tego, czego wcale nie chciał uczy- 
nić. Może również — myślał nad tym dużo, a jednak jesz- 
cze nie jest tego pewien — może to była również obawa 
przed następstwami zbrodniczego czynu, chociaż... o ile so- 
bie przypomina, nie myślał wtedy wcale o żadnych następ- 
stwach, tylko o tym, że nie jest w stanie wykonać swego 
planu, i dlatego zły był na siebie. Uderzenie zaś, tego jest 
pewien... uderzył ją, nieumyślnie wprawdzie, ale uderzył ją, 
oburzony, że chciała zbliżyć się do niego. Nie jest jednak pe- 
wien, czy wiedział o tym, że tak silnie ją uderza. Myślał o 
tym później, gdy był zmuszony o tym myśleć. Wie jednak 
na pewno, że podniósł się w łódce, żeby ją ratować, jakkol- 
wiek nienawidził jej w tej chwili. Ale przykro mu było, 
że ją uderzył... 

. W każdym razie jednak, gdy łódka się wywróciła i obo- 
je znaleźli się w wodzie, on z pewnym zakłopotaniem pa- 
trzył, jak Roberta tonęła, i nakazywał sobie: „Nie ruszaj 
się“, bo w ten sposób uwalniał się od niej. Tak, tak właśnie 
myślał. Wie jedno tylko, że chciał jak najprędzej,.. że śpie- 
szył się do swej panny X i to była główna Siła, która nim 
wtedy rzadziła, ' 


Czy więc teraz ojciec McMillan, wiedząc już o wszystkim 
rozważywszy wszystko, co się działo przedtem i potem, roz 
ważywszy nieumyślne uderzenie, którego bardzo żałował, 
rozważywszy jego wielką niechęć do Roberty i to, że nie 
pośpieszył na jej ratunek — czy będzie go miał za morder- 
cę. czy będzie myślał o nim, że popełnił grzech krwawy, 
śmiertelny, za który duszą ż ciałem zasługuje na śmierć? 
Czy zasługuje? Chce wiedzieć dla spokoju własnej duszy — 
wtedy dopiero będzie mógł się modlić. 

ba Wielce poruszony był ojciec McMillan spowiedzią Cly- 
da, nigdy bowiem w swym życiu nie rozwiązywał tak dzi- 
wnego, zawikłanego zagadnienia, a był jeszcze więcej poru- 
szony tym, że Clyde tak wielką w nim pokładał ufność. 
Siedział więc przed nim, zamyślony głęboko, smutny, pełen 
niepokoju — tak ważką bowiem w skutkach miał wydać 
opinię, z niej bowiem właśnie Clyde miał czerpać swój 
ziemski i duchowy spokój. Nie mógł jednak ojciec MceMillan 
dać*szybkiej odpowiedzi, zanadto był oszołomiony. 

— Gdy wchodziłeś wraz z nią do łódki, mój synu, czy 
nie zmieniło się twe serce dla niej. twe zamiary nie... 

Twarz kapłana była Szara, oczy mu wpadły i wyrażały 
wielki smutek. Wysłuchał przed chwilą „trasznej : nad 
wszelki wyraz rozpaczliwej opowieści o czynie występnym, 
okrutnym, ponurym. Tak: młody chłopiec! Gorące jego, nie 
spokojne serce czuło brak wielu rzeczy takich, o których 
ojciec McMillan nigdy nie zamarzył. I zbuntowała się. I bunt 
ten sprowadził nań grzech śmiertelny, za który zapłaci 
śmiercią własną. Mózg obłąkany, a w. sercu zamieszkał 
niepokój. 

— Nie — odrzekł Clyde. 


— Tyle wody w tej Gdyni! 


Co za niesprawiedliwość! A 
my w Łodzi musimy nosić 
wiadrami z sąsiedniej posesji! 


WŚRÓD PŁYWARÓW 


— Wy też umiecie pływać 
pod wodą? 


"(C. d. ny} — Nie, ja sie toniel. 


(©) J., Słnżewski 
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